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Przez dwie godziny Groń był mistrzem
dopóki sędzio wie nie sprosto wali om yłki

Jednak skoki wygrał Tajner

p

Poniedziałek

AKS i Start Chorzów

I poprawnie ląduje na 67.5. 
| po wielu błędach, osiąga

KATOWICE, 3.3 (teł. wŁ).

którym pierwsze .śniczan.

lostatniej tMi

Polska przegrywa

z CSR

Wróćmy teraz na skocznię pod 
Krokwią. ’ Oto przebieg niedzielne­
go konkursu. Początkowo skakali 
zawodnicy drugiej kategorii spra-

. -lelu błędach, osiąga tylko 
66 m. Przychodzi kolej na Tajne- 
ra. Mocne wybicie wprzód i od 
razu widać, że zawodnik ten-prze-

nie znalazłeś

przeglądziei 
*

szukaj
we wtorkowym

ZAKOPANE 3.3. (teł. wł.). W niedzielę, w drugim dniu narciarskich mistrzostw Polski na 
dużej Krokwi w Zakopanem odbył się otwarty konkurs skoków. Omal nie zakończył się on 
sensacją. Przed zawodami fachowcy widzieli zwycięzcę w gronie naszej wyborowej trójki 
Tajner, Furman, Sieczka. Tymczasem na stadionie po zakończeniu konkursu zwycięzcą ogło­
szono najlepszego polskiego kombinatora Franciszka Gronia z Wisły Zakopane. Nasz olimpij­
ski medalista skokami 77 i 84,5 m oraz świetnym stylem wdarł się do grona specjalistów tej 
konkurencji, Gron cieszył się mistrzostwem tylko dwie godziny. Gdy jeszcze raz przeliczo­
no wyniki okazało się, że konkurs wygrał Władek Tajner o 0,3 pkt. przed Groniem. Oczywi- 
wiście w niczym nie osłabia to słów uznania, które należą się mistrzowi kombinacji. Również 
sensacyjnie zakończył się sobotni bieg kobiet na 10 km, który niespodziewanie wygrała Pę- 
ksa. W drugiej konkurencji pierwszego dnia mistrzostw w biegu na 30 km mężczyzn zwy­
ciężył faworyt Tadeusz Kwapień.

wiając przykre wrażenie.
Lepszy skok, ale krótki bo dł. 

A6 m, oddal dopiero młody ślązak i 
Bujok. Grupa silniejszych zawod­
ników rozpoczęła się dopiero od 
Węgrzynklewicza, który miał 28 
numer* startnwv. Węgrzynkiewicz ----- ■ * - *- «a 1^7 “ Kula.

pokonała szkolną drużynę warszawską 8:2
Fot. CAF

Franciszek Groń-Gąslenica

Wysokie odznaczenia 
państwowe 

dla działaczy narciarskich

rósł wszystkich dotychczas skarżą­
cych o. trzy klasy. Wyraziło się to 
zresztą w długości 76 m. Zupełnie 
nie wychodzi skok Sieczce. Źle się 
odbiła i ma tylko 72 m. Stylista 
Furman I lym razem zachwyca 
przepięknym lotem, ale chłopak 
ma pecha — niepotrzebnie od­
chyla się pi'zy lądowaniu, prze­
wraca się, doznaje lekkiego wstrzą­
su mózgu I odpada z walki.. Gdy 
zapowiedziano Marusarza, stadio* 
nem wstrząsnęły oklaski. Stary 
orzeł poszybował z" charaktery­
styczną dla nlego-^yl^ką 1' wy-- 
lądował na 68 . m.

Na Gronia nikt nie .Uczył, ale 
może właśnie dlatego popularny 
Frań u ś wystrzelił z progu .'jak z 
katapulty, wyłożył ale nieruchomo 
na deski I wyciągnął najdłuższy 
skok I serii 77 m. Z pretendentów 
do czołowych miejsc pozostał tyl­
ko Daniel Gąsienica. Fortecki ł 
Huczek ulegli w przeddzień kon­
kursu kontuzjom I nie mogli sta­
nąć na starcie. Daniel nie speł­
nia pokładanych w nim nadziei. 
Ten. niegdyś najbardziej bojov\ 
nasz skoczek, jest tylko cieniem 
samego siebie i ląduje na' 66.5 m. 
Miłą niespodziankę robi Kowalski. 
Od początku sezonu- wykazywał 
fatalną formę 1 nagle znów odna­
lazł swe potężne wybicie, co przy 
pewnym Jego lądowaniu na 72,5 m 
dało mu sporą ilość -punktów.

Po pierwszej serii na czołowych 
pozycjach znaleźli się: 1) Tajner, 
2) Gron, 3) Sieczka, 4) Kowalski, 
5) Węgrzynkiewicz, 6) Marusarz. 
Praktycznie Jednak, szanse ' zwy­
cięstwa mieli tylko dwaj .pierwsi, 
gdyż odskoczyli oni znacznie od 
swych przeciwników punktami za 
styl I długość.

Z dużym napięciem opzeklwąno 
na Ich skoki w U serii. Tajner 
zdobywa się na potrzebną w ta­
kich wypadkach energie. Pięknie 
wychodzi z progu, płynie ślicznie 
w powietrzu, ręce ma wyciągnięte 
do przodu, narty prowadzi rów- 
nlusleńko, a za odległość 83,5 m 
otrzymuje sporo braw.

Dokończenie na str. 2

Mistrz Olimpijski w tarapatach

ZAKOPANE, 3.3 (tel. wł.J. Kul* 
mlnac v in vm punktem programu 
urnrAMnśrl jubileuszowych pol­
skiego narciarstwa. bxla sobotnia 
akanpmla, podczas której najbar* 
dziej zasłużeni dla sportu 1 tury­
styki narciarskie) działacze ude­
korowani zostali wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Krótka to

głosili przewodniczący PŹŃ pip. 
Malczewski, przewodniczący PTTK 
Pn>. rod. st. Ziemba, a w Imieniu 
odznaczonych prof. Ludwik Lesz* 
ko.

Po przemówieniach sekretarz 
PZN Komorowski odczytał 'depesze 
I listy. które nadeszły z okazji Ju- 
btlrnszu.

Następni» ndbvla się dekoracja 
zasłużonych działaczy. Dekoracji 
dokonał przewodniczący

Włodzimierz Reczek. Krzyż oficer­
ski Polonia Restituta otrzymali: 
Aleksander Boniecki, Zygmunt 
Klemensiewicz, Józef Sznalder I 
Franciszek Wagner, krzyż kawa­
lerski Polonia Restituta: JO"®?* 
Bujak, Marian Frlehauf. Ludwik 
Leszko. Leszek Pawłowski oraz 
Kazimierz Załuski.

Ludwik Fischer, Woyna-Orlewlcz 
t Władysław Zajączek otrzyma» 
odznaczenia i tytuły zasłużonych 
działaczy kultury flzvcznej. Po­
nadto kilkadziesiąt Innych osób 
zostało udekorowanych złotymi 
I srebrnvml krzyżami zasługi. Po­
nad-300 osobom przyznane zostały 
honorowe odznaki PZN. Gorące 
oklaski, wiązanki kwiatów, gratu­
lacje. ucałowania l Jakże często 
Izy wzruszenia, towarzyszyły te) 
uroczystej ceremonii.

Kto tak typował
ten wygrał
Pol. Bytom — Repr. Polski Jun. 5:0 
Ruch Chorzów — Vasas Csepel 0:0 
Pogoń N. Byt. — Górn. Szom. 3:2 
Start Chorzów — BUd. Opole , 0:4 
Górn. Sośnica — AKS Chorzów 3:0 
Juventus — Inter 
Roma — Lazło 
Bologna — Napoił 
Genova .— Palermo 
Florentina — ■ Sampdorla 
Milan — Padova 
Atalanta — Spal, 
Lanerossl — torlno 
Triestina — Uditwię

- ....... beskidzkie i GOPR. Zwycięicy startować bę-
W Szczyrku odbyły

wyeliminowane.'
z Pucharu „Sportu”

Największą niespodzianką fi­
nałowych spotkań piłkarskich 
o Puchar „Sportu” było zwy­
cięstwo A—klasowego Górnika 
Sośnica nad Ii-ligowym AKS

Chorzów 3:0 (1:0). Ambitni . 
górnicy już od pierwszych 
chwil opanowali boisko, spy­
chając chorzowian dp rozpacz- - 
liwej obrony. Szybki atak so-

w koszykówce

72:98

Hokeiści Szwecp faworytom!
Zwycięstwo nad Austria 

nie poprawiło reputacji naszych hokeistów
Red. Z. Kossek telefonuje z Moskwy:

MOSKWA, 3.3 (tel. wl.). Jeszcze tylko 2 dni pozostało do zakończenia XXIV _ Mistrzostw 
Świata w Hokeju na Lodzie. W okresie sprawozdawczym największych wydarzeń dostarczyła 
ostatnia sobota. Oto hokeiści CSR po porażce 0:2 ze Szwecją niespodziewanie zremisowali 2^ 
z ZSRR, przez co na pierwsze miejsce w tabeli wyszli Szwedzi, którym w meczu z ZSHK 
wystarczy Już tylko remis do zdobycia tytułu mistrzowskiego.

Do mało przyjemnych niespo­
dzianek z polskiego punktu wi­
dzenia trzeba zaliczyć porażkę 
Polski z NRD 2:6. przez co nasz 
zespól straci! szansę nawet na 
S miejsce. W niedzielę Polacy 
wygrali z Austrią 5:1.

Do końca turnieju zostanie 
rozegranych jeszcze 7 spotkań. 
W poniedziałek walczyć będą 
Szwecja — Finlandia, ZSRR — 
NRD. Japonia — CSR, a we 
wtorek o godz. 19 na lodowis­
ko stadionu im. Lenina wyjadą 
zespoły Szwecji i ZSRR, by 
stoczyć decydujące o tytule 
mistrzowskim spotkanie. W tym 
samym dniu walczyć będą jesz­
cze Polska — CSR. Finlandia 
— Japonia i Austria — NRD.

Dotychczasowa sytuacja w

„Kto będzie mistrzem świata I 
jacy zawodnicy uchodzą za naj­
lepszych na trzech pozycjach 
(bramka, obrona, napad) '. W ple­
biscycie wzięło udział 8 dzienni­
karzy: Szwed, Tin, dwóch Cze­
chów, dwóch Niemców I dwóch 
RoFlan. C-.echoslowacy, Szwed. Fin 
I Jeden z Niemców twierdzili, że 
mistrzem zostanie Szwecja, nato­
miast drugi Niemiec I dwóch 
dziennikarzy radzieckich postawiło 
na ZSRR.

Za najlepszego bramkarza 
wszyscy Jednogłośnie uznali Szwe­
da Flodgulsta. W plebiscycie na

najlepszego obrońcę olbrzymi 
Szwed Bjoern I Rosjanin Sołogu- 
bow otrzymali po cztery głosy. Z 
napastników cztery głosy do­
stał Szwed Tumba Johansson. Z 
radzieckich napastników Bobrow 
otrzymał trzy glosy.

Wynikł plebiscytu nie są oczy-. 
«■Iście rewelncfą. Przewija slę tu; 
taj wiele nazwisk szwedzkich, 
gdyż Szwedzi, właśnie, uchodzą za 
najlepszych. Zespół ZSRR nie znaj­
duje sie w swel olimpijskiej for­
mie, Jest Jakby przetrenowany.

Dokończenie na sir. 3

PRAGA. 3.3 (tel. wl.). CSR — 
Polska 98 72 (48:36).

POLSKA: Pacuła — 13. Wichow- 
skl — 12, Olszewski — 10, Sitkow- 
skl — 9, Pawlak — 9, Pstrokoń- 
skl — 7. Nartowski — 3, Młynar­
czyk — 3, Wawro — 2, Wójcik — 
2, Appenheimer — 2.

CSR! Skerik — 27, Baumruk — 
16, Rylich — 14, Merkl — 13, B. 
Łukasik — 8, I. Tetlva — 7, J. 
Tetiva — 5, Nerad — 4, Kozak 
— 2, Bobrowski — 2.

Sędziował Austriak Makvltska I 
Czechosłowak . Rovotny.

Mecz w pierwszyćh sekundach 
prowadzili gospodarze, 3:0. Pawlak 
obniżył na 3:2 i za faul na 4:4 wy­
równa). Dwukrotnie Polska prowa­
dziła 8:6 (Wawro podwyższył na 
8:6 I późnie) 10:9). Potem inicjaty­
wę przejęli Czechoslowacy I pod­
wyższali różnicę punktową.

Gospodarze przerzucili słę szyb­
ko ze swojej połowy na polską^ I 
strzelali z każdej pozycji, przede 
wszystkim udawały Im , się strza­
ły .z dalszych dystansów. Polacy 
w obronie grali dość ostro I przez 
to Czechoslowacy większość punk­
tów zdobywali z rzutów karnych.

Po przerwie nasi koszykarze ob­
niżyli trzykrotnie różnicę punkto­
wą do 12 pkt, ale od 30 minuty 
panami sytuacji byli gospodarze.

7.a 5 osobistych przewinień ze­
szli z boiska w 11 minucie. Fę- 
glerskl i * 18 - Pawlak.. Z .Cze- 
choslowaków zeszli w i 29 min. 
Merkl I w 35 min. Jaroslav Tetl-

skrzypce grał nowopozyskany 
z Zabrza junior Jankiewicz, 
strzelał z każdej pozycji, i tyl­
ko’ 'bramkarz AKS — Czaja / 
stanął na przeszkodzie w uzy­
skaniu przez nich jeszcze wyż­
szego cyfro.wo zwycięstwa. 
'Bramki strzelili Jankiewicz — 
2, i Komik — 1.

Również piłkarze n—ligowe-' 
go Górnika Szombierki zakoń­
czyli swą karierę w rozgryw­
kach pucharowych. Ulegli oni 
Pogoni Nowy Bytom 2:3 (0:2). 
Do 65 minuty gry. Pogoń pro- • 
wadziła 3:0 i dopiero wówczas- 
piłkarze Szombierek przystąpili^ 
do generalnej kontrofensywy? 
Niestety, było już za, późno, 
Strzelcami bramek byli .Mer- 
kiel I, Pietrzyk i Furman-dla
Pogoni oraz Luda i 
dla Górnika.

Budowlani Opole 
nowali największą

Lisowski

Pucharu , chorzowski 
zwyciężając 4:0 (2:0). 
z Klimzowca zagrali 
ładnie w polu, jednak 
sponowani napastnicy

wyeliml- 
rewełację

Start 
Chłopcy 

bardzo 
nie dy­
nie po-

trafili zmusić bramkarza Bu­
dowlanych do kapitulacji.

Bramki dla Opola zdobyli: 
Spalek — 2, Jarek, i Szmajda.

Czwarty mecz ćwierćfina­
łowy Górnik Radlin — CWKS 
Wrocław ■ rozegrany zostanie 
dopiero w. nadchodzący • czwar­
tek. (wy> :

.- Chcesz
¢. ■ '

turnieju przedstawia się
pująco:
1. Szwecja
2. ZSRR
3. CSR
4. Finlandia
5. Polska
6. NRD
7. Japonia
3. Austria

Niezbyt duża

10:0

nastę-

49: 1

20:22

20:24

7:58

Ilość spotkań sta 
n handicapem dla

zespołu szwedzkiego, który z re- 
eufy nieszczególnie wj pada w
ciężkich furńlejach. Tym razem
Szwedzi mieli do rozeznania uła- 
citfle tylko dwa eleżkie mecze ? 
Czechosłowacją i ZSRR Z pier^ 
śżvm przeciwnikiem zwycięży li­
lak wpadną w spotkaniu z dru- 
cim _ dowiemy się we wtorek. 
W każdym razie hokeiści szwedz­
cy uważani są za faworytów mi­
strzostw, gdyż do tytułu mist za 
świata wystarczy Im tylko remis 
z ZSRR. Na ogól przypuszcza się 
tutaj, że doskonała obrona szwedz­
ka I wspaniały bramkarz Flod* 
qulst — nie będą łatwą zaporą dla 
radzieckich hokeistów.

Wśród kilku dziennikarzy za­
granicznych. przybyłych na mi­
strzostwa, ogłosiłem małą ankie­
tę. stawiając im dwa pytania:

w Boksie?

do Pragil
na Mistrzostwa ;;
Europy

Podczas pierwszego zebrania młodych aocplów sztuki wioślarskiej z przedstawicielami; Klubu 
Wioślarskiego „Wisła” i redakcji Przeglądu Sportowego największe powodzenie mieli trenerzy. 
Na zdjęciu: trener Kazimierz Kaiętkicwlcz opowiada dziewczętom o historii. klubu i... przyj­

muje ; życzenia imieninowe rot. z. franckowłak

czytaj 
jutrzejszy numer
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Po zaciętej walce zwyciężają
Pękśa na W i Kwapień na 30 km

Wielki sukces Wisły w I dniu mistrzostw
ZAKOPANE, 2.3. (tek wł.). śmla-inlml musi zródzłfi debre. 

i ło można powiedzieć, te sopota, see, a ktd wie. eży nawet nie Mi- 
; pierwszy dzień XXXII Narciarskich strzestwo Polaki, a Krziptew- 
; Mist zostw Polski w Zakopanem, sewny sprawdziły slę co do loty.- 

był dniem Wiślaków. W biegu na! Qdy dogoniła na trasie Krzeptow* 
10 km kobiet na dwóch pierwszych; ską, rozpoczęła się zacięta walka. - 
miejscach uplasowały się zawód» । która przynlos'a Pęksównle mi» 
niczki Wisły Zakopane — Pęksa I strzestwo Polski, a Krzeptow»
i Krzeptowska, zaś w biegu męt» sklej tytuł wicemlstrzynl. 
czyzn na 30 km przedstawiciele1 % t
tego klubu Kwapień, Rubiś i Fu*'-- Biegun nie była w tak dobrej 
tak obsadzili t zy pierwsze pozy- i sytuacji, mijała po drodze tylko 
cje. Zrezygnowano z utartych' zawodniczki, których nie 

: gdakó^ pod Reglami i przeniesie-1 . na na«|ąząni* z nia
no starł i metę obu sobotnich kon "alki i dlatego zajęła dopiero 
k ircncjl na Nosal. Trasy miały

dopiero

niż mogli rozwiązać najtężat r fa? 
chowcy.

I liczn? zmiany kierunku, dużo pod- 
, biegów i zjazdów.

W konkurencji obyło sją be:
niespodzianek. Do pierwszej szóst­
ki nie .^'meldowała żadna
nowa twarz.

Najciekawszym punktem pierwszego spotkania młodych wioślarzy spod znaku Przeglądu 
I „Wisły” były oględziny lodzi. Trener Cepek (wskazujący lódż) i wielki propagator naszej akcji 

p. Słoniewski (pierwszy z lewej) nie mogli nadążyć z odpowiedziami na pytania 
Fot. E. Franckowiak

PEKSA 
DOBRZE WYKALKULOWAŁA

Do walki o miano najlepszej 
Polsce biegaczki stanęły 32 
v odr.icz.j Ogclną faworytką I 
la najpewniejsza, szczególnie

OPOWIADA KWAPIEŃ

I 30-tka męska, to mordercza kon­
kurencja. Ni to długi, ńi śre-mi

Wioślarze wystartowali

za- i óyętans. a tsmpo piekielne. Ża­
by- ezeło s;ę. ...ale lepiej oddajmy 

_ _____......... . na I glos bobate owl biegu. Kwapienie- 
rh trasach. Bukowa z ; w1. Niech on sam powie o swych 
jednak sportowa zasada przeżyciach na trasie.

.......................WYNIKI:
Kobiety: 1) Pękśa.. Wisła, — 

39,51. 2) Krzeptowska. Wisła —•
41,02. 3) Blegpn, AZS — 41,36. 4) 
Gąsieńtea-Daniek Wisła — 42.12 
■5i Bukowa. CRZZ Kół. — 42.39. 6 
Marrsarz-Karplel, CRZZ Kół. — 
43.12: 7i Kroker. CRZZ — 44.1« 
8) Bujak. AZS — 45,16. 9> Trze­
bunia. Start — 45.53; 10> Stopka. 
AZ3 — 46.32

Mężczyźni: 1) Kwapień. Wisła — 
2.01.26. 2) Rublś. Wisła — 2.01.35. 
3) Furtak. Wiśla — 2.0Ś.05, 41 Fi­
gura. Start — 2.04,23. 5l Wł. Stop­
ka, Wisła — 2 05.Ś4. 61 Jankow­
ski, TKS Nysa — 2.07,15. 7: Ma- 
rek. AZS — 2.08.44. 8) Czerńtow- 
ski. Wisła — 2.08.46. 9i St. Stopka 
— 2.09,02. 10: Bukowski, Wisła — 
2.09.40.

Marian Matzenauer

Tłoczno, gwarnie i radośnie
i pełni Bieg rozpoczął si? bardzo1 1*^ 
atra-cyjnle Biegun z AZS ostro I PJj

I wyruszyła na trasę 1 objęła pro-' "ol 
uadzenie. Oczy".Iście, cała uwaga
skoncentrowała się właśnie na niej .

..Trasa miała norweski charak-
er. bardzo urozmaicony, była 
—zylemna, świeży śnieg, zamro- 
:ony. bardzó szybki. Ze etartu

było w niedzielę na przystani „Wisły”
■ wystartowały dwie zawodniczki, 

wielokrotne reprezentantki Polski 
— Krzeptowska i w minutę pc 
nie| Pęksa. Szczególnie ta druga 
miała świetną pozycję wyjściową 
Wszystkie najgroźniejsze konku- 
renifi miała przed sobą, a wlec 
mogła być Informowana na trasie

?¥[ ASI miedzi adepci sztuki । teresowaniu się „góry" mło-' dości i powodzenia w
■i” wioślarskiej usłuchali wska- ‘ dzieżowa akrją. do tej nadzwyczaj milej i sym-
zań i rad prof. Lotha. O godz. ! Początkowo na sali panował patycznej akcji, która jednych 
11 w niedzielę świetlica na nastrój onieśmielenia i przed-। zwiąże silnie z wodą i wiosła-, 
przystani „Wisły zapełniona startowej tremy. Powoli jednak mi. a innych może zawieść aż,

; jak one biegną. Poza tym wiedzia­
ła. -a leźli dogoni Krzeptowska, 
to nie tylko nadrobi nad nia mi­
nutę. ale w wyniku walki mlędzw

vvTuszylo nas 51. Teraz już się. 
łatwo nie wygrywa. Teraz decy­
dują już nie minuty, a sekundy. 
Takie myśli tovarzySzyly mi. gdy 
t* yruszałem ze startu i sprawdziły i 
się już na pierwszych 10 km. Me; 
oszczędzałem się. a mimo to na j 
10 km byłem lepszy od Furtaka i 
i Kubista, zaledwie o 8 sek. Frzy- j 
spieszam. biegnie mi się wspania»! 
le. Smreczki tylko migają, ale na; 
20 km dowiaduję się. że cały ten ;

W Zakopanem
nareszcie śnieg
ZAKOPANE, 3.3 .(tel. wł.J. W 

Zakopanem zima na całego. Gdy 
się wyjeżdża z Warszawy nic, nie 
zapowiada tego „niezwykłego w 
tym roku zjawiska. Ale Już gdzieś 
za Kielcami pojawia się ciesząca 
każdego narciarza biel. Tm dalej 
ńa południe, z godziny na godzi­
nę śniegu przybywa, a juz łw Za­
kopanem — prawdziwe szalen-- 
siwo. Kapryśne było niebo w tym 
roku, bo kapryśne, ale wreszcie 
się Opamiętało i sypnęło szczodrze 
białym puchem. jakby pragnąc 
nedrobić wcześniejsze skąpstwo . 
Czy można ' się dziwić, że rów­
nież 1 narciarze pragną wyrów­
nać swoje straty ze stycznia I lu­
tego? ę

Zakopano przeżywa prawdziwą 
inwazję turystów. Na uhca.h. w 
pensjonatach.' kaw-iamlach 1 noc­
nych lokalach, wszędzie tłumy, a 
codzień z autobusów i pociągów, 
wysypują się nowe setki i tysią­
ce amatorów marcowego słońca . i 
śnieżnej uciechy. Co to będzie za 
kilka dni — naprawdę aź strach 
pomyśleć!

W dodatku Zakopane objęli we 
władanie sportowcy. Jubileusz 
polskiego narciarstwa i narciar­
skie mistrzostwa Polski potęgują

niezwj-kłr nastrój naszej zimowej 
stolicy.: Ulice. zakopiańskie -przy­
stroiły ąię w odświętną szatę. 
Wszędzie powiewają efektowne, 
dalekie od dotychczasowego sza-
blonu dekoracje, barwne cho­
rągiewki. proporczyki. Krupówki, 
obwieszone kołdrowymi szmatka­
mi . przvpominaią ■ — oczywiście 
w . skromnej proporcji .- ulice 
Nicei czy Wenecji podczas trady­
cyjnego karnawału. .

IV sobotnie południe Krupów­
kami przeciągnął weselny orszak. 
Kilkadziesiąt sanek wypełnionych 
rozbawionymi 1' rozśpiewanymi 
gośćmi w regionalnych strojach 
góralskich. wzbudzało zachwyt 
przechodniów. Na czele orszaku • 
— dwaj jeźdźcy, przepasani barw­
nymi szarfami., Konie przybrane 
kwiatami. .. . ..... ■ ■ . .

Odświętny nastrój Jubileuszu, 
wspanialej zimy (śnieg nadal sy­
pie) mistrzostw Polski udzielił 
się • widać i ■ działaczom narciar­
skim. Konferencja prasową w 
..Kmicicu"- była z prawdziwego 
zdarzenia. Działacze tym razem 
nigdzie-śie nie spieszyli służyli 
wyczerpującymi. informacjami.

była po brzegi i pierwsze spot­
kanie młodzieży z „zaciągu óse­
mek" z przedstawicielami klu­
bu „Wisły i redak-ji, rozpoczęło 
się z iście wioślarską punktual­
nością.

W prezydium zasiedli nie tyl­
ko przedstawiciele zarządu klu­
bu i redakcji, ale i przewedm-

atmosfera robiła się coraz cie­
plejsza. zniknęła sztywność i 
skrępowanie

do Rzrmu
W imieniu gospodarzy gorą- 

j co powitał młodzież prezes klu-

Jak przed
Przemawiało kilkanaście osób, bu E. Rybiński.

• wbrew lrad' cji — krótko, zwie- 1 „Pól wieku temu ja i moi 
żle. ale bardzo serdecznie, wy- rówieśnicy wstępowaliśmy do 
wrlując burzę oklasków. wioślarstwa. Jakże inaczej to

Zebranie otworzy! główny wyglądało niż teraz. Trzeba by- 
inicjator naszego zaciągu z klu- ' ło cichaczem przemykać się na .

30 latv

S. Marchlewski nraz sekretarz 
generalny GKKF T. Lempart.

bu „Wislr - — trener W. Cepek. 
następnie redaktor naczelny 
Przeglądu Sportowego E. Strze-

co obiecująco świadczy o zain-Uecki życzył młodzieży wiele ra-

MMii zapaśnicy z Katowic

przystań i za 10 kopiejek prze- 
prowadzać trening. Dzisiaj „Wi­
sła" i Przegląd Sportowy ofe­
rują wam pełną pomoc w dzie­
dzinie opieki instruktorskiej..

■ sprzętu, startów-, a wymagać bę- , 
idą tylko pracy i karności. Pa-i 
; miętajcie jednak, że bez tej pra- ' 
i cy i karności nawet w najbar-

„Dziadek” Marusarz
skakał na Krokwi

i dziej idealnych warunkach tru-«1 ■ • , . 1 Tl 1 1 * i dziej idealnych warunkach tru-.najlepsi na mistrzostwach Polski
10CŁAW. 3.3. (tel. w>.\ stań-1 riayi-i v Zapaśniczych Mlstrzo-*' z bardziej dokładnymi danymiWROCŁAW. 3.3. (tel. w».\ Stań-i

czyk (Opole* w v< 
Wajdeman (KatowUei

clawtu
do zapoznania zebranych

Clij. Broją iKau 
Ciesielski iPozj 
Grzywiński (Kr > 
Kampa tKat.) — 
da (Pozj — u 
ta (Poz i — i

w kogu- 
ićrkouei

lekkiej '

strach Polski juniorów. Tegorocz 
ne mistrzostwa — według ocen;

w średniej. Ero- 
półciężkiej 1 Plu-.

prze-” od niecącego 
Zapaśniczego p 
stały na przeciętr 
dużej mierze prr 
fakt, ze '• mUtrzi

Polskiego
•; dotyczącymi treningów — zja- 
' j wił się przedstawiciel PKOl 

Lempart. Jego słowa skierowa- 
1 ne konkretnie do zebranej mlo-

oto nowi mistrzowie Polski Junio­
rów w zapasach, żawnrlnlry, |.tó- ■ 
rzy należeli do najlepszych spo I 
śród 96 startulacsch na zakończo­
nych w niedzielę 3 hm. v e Wro ;

—goY 1 dz’eżv, zainteresują na pewno I 
me z przepisami Międzynarodo 1 wszvstkich mlodvch wioślarzy 
"ej [jerami Zapaśniczej - bra-' vstępująrych do zaciągów,1 
ii udział jedynie jun orxv dn at • / 7 ,- -Ir. )sk W latach lihjeąłych ogłaszanych przez inne kluby 1

Oprócz bardzo dobrych i redakcje. Są one bowiem zapo-' 
''al/. za du;o fcyln Ma , wiedzią pełnego poparcia i za- 

___o ''-alk slabvch. Na ogó - . . 1 . ”—XX, ... , . 
ną Ilość 167 stoczonych walk. 6y>,1 interesowania PKOl. dla ak-
dóbr

CWKS
drużynowym
mistrzem Polski

ZAKOPANE. 2.3 (tel. wł.). Łyż-' 
wjarskie drużynowe mistrzostwa 
Polski w Jeździe szybkiej rozegrane

zakończyło sie ’■ ygraną przez po cji 
!ozenl° na łopatki

propagowania
wśród młodzieży,

wioślarstwa , 
akcji, któraTrcoroczrir mislrzostwa hviv , ’ . _

również generalnym przeglądem ogarnęła juz nie tylko stolicę, 
nas-ych juniorów,’ przed czekają-, ale cały kraj, 
cymi ich w lym roku spotkania nri_^i__ _ -_ _
rri tr.lędzypaństuoaymi: u maju' — MlOrlarstuo jóOsiada boga- 
— rewanżem z reprezentacją Ju-, te tradveje olimpijskie. Ambi- 
nlorów NRD « crer«zu - z Ncr lrlą j eązeniem PKOl. i władz, 
weglą. y sierpni.i — z Rumunia1 • ....
i w Jesieni prawdopodobnie z sil 
ną drużyną Węgier

Najlepszymi zawodnikami mi­
strzostw byli: mistrz w wadze pół* 
średniej Grzywińskl z Krakowa 
o'az jedyny zawodnik, który po­
wtórzył sukces z ub. r., zdobywa­
jąc po raz d’*uqi tytuł mistrzow­
ski — B'*oda z Poznania w wadze

sportowych powiedział m.
m. T. Lempart — jest, aby w; 
Igrzyskach w Rzymie wioślar- ‘ 
stwo wystąpiło z pełną olimpij-1 
ską drużyną. Wierzymy, że Wy 
nam w tym pomożecie... ,

Kiedy skończyła się część ofi- i 
cjalna, wszyscy wylegli na 
' ' " ' ' ' .ach ocze-

półciężkiej. Dobry był też mistrz 
wagi ciężkiej Fiuta (Poznań). Naj- . ■. . • ■ . . r
lepszą walką z całego turnieju dwór, gdzie na stojakach ocze- • 
było spotkan‘e Grzywlńskłego z ’ kiwalv dwie zgrąbne ósemki. 1

i------  ------Adamaszkiem w wadze półśred- - Każdr z nabożeństwem chcialtu w ubieeNm tvcodmu. przynio- niej. 1 , . • .. . ... . . . . .
śty zwycięsko CWKS przeS G«ar | w nunktacll okregó-r -™ieżv ’choc dotkn^c ślicznej łodzi, tre- 
dią. W ten~ sposób CWKS zrewan- i p;atP0«n)ce I 5"przed^Pe- nerzy i działacze byli oblężeni.
„o«at się Gwardii za porażce po-1 lnanlBm _ 43 p|<t Opolem — 28. musieli odpowiadać na dziesiąt-

kl P-Vta* młodzieży i przyby- 
bletorn. które wyprzedziły znaczną : poskonal» v.vniki’ reprezentant *-vch licznie rodziców. Często

różnicą punktów gwardzistkl. nato Katowic są u dużej mierze" zaslu-1 rodzice, tak jak doświadczony
miast « kpnkurenc 1 mezczyzn po- gą trenerów Galanla iGór. Kat.) 1 - -
dobnie Jak 1 w ub r . b zwiarze • uworaka (Stal N. Bitom'.
Gwardii byli lepsi od CWKS. , , ,

We wszystkich biegach żarć^no „ "al* flnało">ch w kolei-
w konkurenci! kobiet lak t mcż- 90¾1 muszej do ciężkiej: Stan-
-------  • — ■ ■ czyk (Opolei zwyciężył Sagana 

iKat.i. Wajdenian iKat.i z»-,clęzv| 
Adamka iKat.i. Broją iKat i zwj-. 
ciężył Łatę (Wr 1. Ciesielski 1P0Ż.1

wodniak p. Słoniewski. byli sa­
mi wykładowcami i objaśniali 
innych.

czyzn uzyskano słabsze "ynlkl nlj. 
na indywidualnych mistrzostwach 
Polski w końcu stycznia.

O godzinie 13 opustoszała

Wyniki drugiego I trzeciego dnia: •I Kołodziejczyka |L>. Grzy-

przystań, aby o 17 znów się za­
pełnić na wieczorku tanecz- 
nj-m, gdzie przy muzyce i fil­
mie z mistrzostw Europy, na-■ -.............. zwyciężył Adamaszka

Kobiety: 1.000 m - li Pllelczvk/ 'Ks,"' Kanwa (Kari zwycięży! Lo- . ...
Turbina — 1.-15.2: 2> Skrzetuska. dzika (Opolei, Broda iPoz.i zwyelę- stąpiło zapoznanie starych do- 
CWKS — 1.50.0; 3) Baudouin, CWKS Bańkowskiego ।Kielce) l Pluta świadczonych „wyg od .wiosła" 
- Bucholtza |W z naszymi debiuiantami.

A. Szymura (kryst.)3.000 m — 1, Pllelczvk — 5.53.3: i

ZAKOPANE, 3.3 (tel. wł.l. 
W niedzielę w południe, na 
stadionie pod Krokwią odbyło 
się oficjalne otwarcie XXXII 
Narciarskich Mistrzostw Pol­
ski. Podczas tej uroczystości, 
tu w swelm „królestwie pod 
skocznią" obchodził Jubileusz 
30-lecia startów, zasłużeny 
mistrz sportu, popularny I 
znany wszystkim Stanisław 
Marusarz.

Na stadionie ustawili się 
reprezentanci wszystkich zrze­
szeń z flagami oraz patrole 
turystyczne, które ukończyły 
i ald wysokogórski. Stanisław 
Ma*usarz, który uprzednio 
dokonał wciągnięcia flagi na 
maszt, otrzymał z rąk prze­
wodniczącego GKKF Włodzi­
mierza Reczka odznakę za­
służonego działacza kultury 
fizycznej. Otrzymał on rów­
nież wiele kwiatów, upomin­
ków, a widownia składała ży­
czenia „Dziadkowi" gromkimi 
oklaskami. Oczywiście, nie 
obyło się bez tradycyjnego, 
chóralnego „Sto lat". Następ­
nie 5-krotny ollmoljczyk po­
wędrował na ramiona swych 
kolegów.

Wkrótce po tym rozpaczał 
się konkurs skoków o mi­
strzostwo Polski. Jak przed 
30 laty. Stanisław Marusarz z 
deskami na ramieniu powę­
drował na rozbieg I wzial u- 
dzlal w mistrzowskim konkur­
sie, zajmując 4 miejsce.

Upolowaliśmy Staszka po 
zakończeniu konkursu I to do­
słownie w ostatniej chwili, w 
momencie gdy z wiązankami 
kwiatów zajmował wraz z ca­
łą rodziną miejsce w sanecz­
kach. „Dziadek" zarzekał się 
podobno przed mistrzostwa­
mi, że ten start będzie zdecy­
dowanie jego ostatnim wystę­
pem na skoczni. Mimo to, 
gdy zapytaliśmy Marusarza 
Ile Jeszcze razy zobaczymy 
go na dużej Krokwi — odpo­
wiedział:

— A kto to może wiedzieć? 
Nie Jest Jeszcze przecież ze 
mną tak żle, skor,o zmieści­
łem się w pierwszej piątce. 
Myślę, że zobaczymy się tu 
Jeszcze nie raz.

A więc niedzielny start Ma­
rusarza nie był ostatnim. W 
tym człowieku tkwi tak wiel­
ka miłość do skoczni I do 
nart, że nieraz Jeszcze ty­
siące zwolenników Jego talen­
tu oglądać będą charaktery­
styczną sylwetkę „Dziadka" 
I Jego „murowane" — Jak 
przed 30 laty — lądowanie.

Jerzy Mrzygłód

douln — 6Ó9.0: 
Mężczyźni: 500 m

3) Bau- ,

gański. 3i Nykel.

3.000 m — 1> Skrzypnik. Gw. _
14.4; 21 Tlałka. Gw. — .5.18.5; 3)
1.500 m — 1 

2’ Skrzypnik — 
ski .Gw, — 2.4t

„Wysokogórskie racje”
W związku z zamieszczenym w dzlalnoścl muslmy stwierdzić, że 

-A-i- „ ; Przeglądzie z dnia 19.11, br. ar- żle pojęta oszczędność, oraz b!ed-
5.000 m — 11 Skrzypnik — 8 58 5 tykulem o gospodarce dewizowe)! na polltvka władz, prz-.-nlosh- nam

21 Tlałka — 8.59.4; 3i Jagodziński: GKKF, otrzymaliśmy list z Zarządu । w ciągu dziesięciolecia olbrzymie
— 9.00.0. Głównego Klubu Wysokogórskiego: strat'. które Jak 'najszybciej trze-

. List ten zamieszczamy poniżel.l ba odrobić.
i zaznaczając, że z zawartymi: w latach 1947 — 1949 miellś-

3) Jagodziń-

Punktacja drużynowa
_ V? nim argumentami nie zgadzamy mv szanse na odzyskanie daw-

KOBiety: 1: iwks — 935.167: । się. Do sprawy tej Jeszcze zresztą! nvch. świetnych tradycji polskiego 
..o0'®00' 3’ Turbina powrócimy. alpinizmu, na zorganizowania wy-

mtónhl.4^ Oto treić listu, podpisanego | Praw w najwyższe^ góry^ata.
2| CWKS — 835.637; 3i Turbina 
844.77"

Oto treść 
przez prezesa

i żuławskiego i
Łączna punktacja: 1) CWKS — =

1.77Ó.804: 2) Gwardia — 1.778,098;1 - a
3) Turplna — 1.838,230. i we=o pojawiłykuły, poruszające spra- 

___  I go alpinizmu. Nlestet;

, ,_____ _______ . nych. sw
I alplnizmi 

listu, podpisanego i prew w ..... . —- * —g’
ZG klubu — w. na sukcesy w tych wyprawach, 
sekretarza — A I Tamte szanse zostały zmarnowane. 

’ i a prasa sportowa milczała.

wysiłek przysporzył mi zaledwie- 
1 sekundę różnicy. Wobec tego | 
o wszystkim zadecyduje ostatnie;
5 km Na nie też rezerwuje sobie: 

i siły. Kle zrażam się. że Rubis I
Furtak — mol serdeczni przyja­
ciele klubowi, bardzo zbliżyli się 
do mnie.

Ostatnia 5-tka, to piekielny fi­
nisz. Postawiłem wszystko na Jed­
ną kartę. Albo się „zarżnę" włas- 

1 nym tempem, albo zdobędę tytuł 
mistrza Polski. Trudno, nie moż­
na Inaczej, przeciwnicy są zbyt 
silni. Na szczęście byłem w. do­
brej formie. Bieg wygrałem. 
Tytuł wicemistrza został w klu­
bie, gdyż na drugiej pozycji był

। Rublś".

Tyle Kwapień. Jeden z fawery- 
i tów konkurencji — Wójcik z 
' AZS-u wycofał się na 21 km. Na 
i tvm samym odcinku trasy trage­

dię przeżywa CWKS. 8 jego re­
prezentantów, wśród nich wielu 
należących dó czołówki biegowej, 
traci oddech, słania sle na nogach. 

' przestaje się zupełnie -liczyć w 
konkurencji. Fatalny to jakiś “przy­
padek. zagadka, której po biegu

* >
Bieg na 8 km w grupie C na Narciarskich Mistrzostwach Polski Juniorów zakończył się peb

nym sukcesem Anny Krzeptowskiej Fot. CAF .

Starsi panowie z brzuszkami 

, byli mistrzowie tras narciarskich 
przypomnieli sobie młode lata

! ZAKOPANE, 3.3 (tel. wł.). Jak Ju- 
, blleusz. to Jubileusz — powiedzieli 
nasi przedwojenni czołowi biega­
cze 1 postanowili przypomnieć so- 

■bte młode lata, jeszcze raz stając 
do walki. Di stans nie bv!. zbyt dłu­
gi. zaledwie 10 km, ale jak dla 
zawodników, którzy przekroczyli 
50 lat życia — wystarczający. Tak 
"lęc w niedzielę prted południem 
na starcie pod Krokwią stanęło 
wiele sław, wielu czołowych nie- 
g,-ivś polskich blćgaczy. oltmpljcz'-- 
fców. mistrzów Polski. Wśród 20 
oldboyów był Andrzel Krzeptow­
ski — mistrz Polski na 15 km w

latach 1922-24, był Karol Szostak 
— mistrz kombinacji w roku 1930. 
bvł Władysław Gąsienica — mistrz 
iś-tkl z r. 1925, Stanisław I Jan 
Skupienlowle, Stanisław Pradziad, 
Teodor Dawidek, Zygmunt Bośniac­
ki i kilkunastu innych, którzy wy­
biegali niegdyś szmat historii pol­
skiego narciarstwa.

I tak samo. Jak przed laty. Jed­
ni na start Oczekiwali ze skupie­
niem. inni gorączkowo dobierali 
smarów. Wreszcie kolejno wyrą- 
sz'li na trasę, żegnani oklaskami 
I odprowadzani tubalnym głosem 
Zdzisława Motyki, również oawne-

WŁ Tajner
mistrzem w skokach

O trasach

niewspółmiernie duże do wkładów 
finansowych, ale nawet dewizo­
we (filmy, tłumaczenia kstążeki — 
żeby sięgnąć do najwyższego" 
przykład'u — wyprawy na Mont 
Everest nie mieszczą się w ..za-
sadzie rentowności?"
szechnym 2 
nlzmem nie

zainteresowaniu
świadczą

o pow-
naj

rozchwytywane przez czytelników*
książki 1 publikacje 
wysokogórskiej?

Projekt budżetu

Dokończenie ze str. 1
Groń — to- twarda sztuka. Świet­

ny skok Jego najgroźniejszego ry­
wala. wcale go nie peszy, odwrot­
nie — dopinguje. Jak rakietowy 
pocisk wylatuje w powietrze. Styl 
ma również świetny tylko, podob- 
rfie Jak Talner, niezbyt czyste lą- 

1 dowanie, ale za to wyciąga znów 
najdłuższy skok lerll 84,5 m. Del- 

I szą histerię Już Czytelnicy znają, 
i Zwycięzcą zestaje Tajner.

W H serii wszyscy skoczkowie 
poprawili się wybitnie. NlewątpU- 

| wie wszyscy Jeszcze poważnie od- 
1 czuwają brak treningu 1 to jest 
I głównym powodem bardzo slab»- 

go poziomu mniej doświadczonych 
skoczków. Sieczka wyciągną! 82.5 
m. Kowalski 81 m. Na pochwalę 
zasługuje młody Bujok. który 
wprawdzie nie przekroczył 80 m. 
ale styl, w Jakim wylądował na 77.5 
m. wystawia mu J»k najlepsze 
świadectwo.

Sprawozdanie byłoby niepełne, 
gdyby nie wspomnieć Jeszcze o 
drugim skoku Marusarza. Gdy go 
zapowiedziano, wszystkich ogar­
nęło wzruszenie. Jego skok w kon­
kursie na długo pozostanie w pa­
mięci. Bez treningu, bez przygo­
towania ten wyjątkowy sportowiec 
potrafił znaleźć w sobie ' Jeszcze 
tyle siły, że wypalił z progu jak

młedzlan. Nawet nie rozkrzyżował 
swych rąk Jak zawsze, przytrzy­
mał Je przy boku, ehdał dostać 
wyższą notę za styl, Staszek mi­
mo, że wiedział, Iz konkursu nie
wygra — walczył. Walczył do 
ostatka a Jak najlepsze miejsce. 
Udało mu się! Skokiem 80 m wdarł 
•lę do pierwszej piątki. Pokonał 
wielu, wielu młodych zawodników. 
Dziękujemy Cl, Staszku, 
Twój wspaniały wyczyn;

ten

Wynlki: 1) Tajner. CWKS - 
76 - 83 - 219,4. 2) Groń, Wi­
sła - 77 - 84,5 - 219,1, 3) 
Sieczka, CWKS - 72 - 82.5 - 
211, 4) Marusarz, CWKS — 68 — 
80 - 204, 5) Kowalski. Wisła — 
72,5 - 81 - 202,8. 6) Bujok,
Start - 66 — 77,5
grzynklewlćz, CRZZ — 67.5 
— 202, .8. Kula. CWKS —

202. 71 W»-
— 73 
66 —

76 — 183.8, 9) Przybyła. LZS — 
80 - 77,5 — 188.5, 10) Daniel, 
CWKS — 66,5 — 77 — 188,1.

Marian Matzenauer

go olimpijczyka .1 mistrza Polski. 
Motyka nie zdecydował się Jednak 
ną start, mając na uwadze swoje 
nadwyrężone troche serduszko.

Na trasie było oczywiście bardzo 
różnie. Jedni biegli, szybciej. .Jed­
ni wolniej, wszyscy jednak bardzo- 
ambitnie, jak przystało na sta­
rych mistrzów, I cała dwudziestka 
— która wyruszyła ze startu, w 
komplecie zameldowała się na me- 
^Pierwszy na stadion przybiegł 

32-letni, Józef Pietrzak, który przez 
28 lat startowa! w przedwojennym 
„Sokole". Wkrótce po nim zamel­
dował się Jan Berlch, ten Jednak 
mia! pecha 1 na samym końcu. Już 
na stadionie, zaaferowany swym 
finiszem ominą! mete. Motyka mu­
sia! mu przez ; gl'ośnik przypom­
nieć: „Janek wróćże do mety". Ta­
ki wypadek nie zdarzył się chyba 
Berlchow-1 nigdy w czasie Jego ka- 
rićry. Ale cóż robić, wyszło, się z 
wprawy;

A potem przybyli na metę Inni. 
W świetnej kondycji zakończył 
bieg Andrzej Krzeptowski, kierow­
nik schroniska w Morskim Oku 1 
— według opinii Motyki — naj­
lepszy brydżysta w górach. Krzep­
towski na ostatnim odcinku sto­
czył ■ zaciętą walkę z, Jaroszem 1 
wyprzedzi! go na. 5 m przed metą, 
gdyż Jaroszowi poplątały sie nieco 
narty i wyłożył się jak długi. W 
świetnej formie przybiegł na me­
tę również Stanisław Skupień, dwu­
krotny polski olimpijczyk, -ubrany 
z fasonem, w kraciastą koszulę jak 
za dawnych, dobrych czasów.

Jak się wkrótce okazało, naj' 
szybszym z oldboyów był Józef 
Pietrzak, który pierwszy zameldo­
wał się na mecie, uzyskując dobry 
wynik 30.46, przed Pradziadem 
M. Berichem, Dawldklem, Janem 
Skupieniem i Karolem’ Szostakiem.

Fo biegu tym trener Lipowski 
Oświadczył, że z naszych oldboyów 
można by zestawić świetną szta­
fetę, która nie znalazłaby na świę­
cie przeciwników.... oczywiście w 
konkurencji równolatków.

J. Mrzygłód

życzeniach
i wspomnieniach

ZAKOPANE, 3.3 (tel. wł.). Oto 
kilka, mniej lub więcej, oficjalnych 
wiadomości, dotyczących- Narciar­
skich Mistrzostw Polski w Zako- 
Pasiatómy specjalne, które projek­
towano rozegrać na Nosalu, odoę- 
dą się gdzieindziej. Na Nosalu, 
mimo ostatnich opadów, pokrywa- 
śnieżna jest jeszcze nie wystarcza; 
Jąca. Za mało śniegu jest rownisz 
i w Suchym żlebie 1 dlatego-slaio- 
my specjalne rozegrane zostaną, 
prawdopodobnie, w kotle Gorycz­
kowej.

*
Bieg na 5 km kobiet, który zdo­

był sobie uznanie na śniecie 1 wlą- 
cżonn został nawet do programu 
olimpijskiego,- nie został początko­
wo włączony do programu Mi­
strzostw Polski w Zakopanem. 
Wyraziliśmy „zdziwienie z tego po­
wodu w poprzednim numerze 
.Przeglądu". W przeddzień zawo-, 

dów Komitet.- Organizacyjny mi­
strzostw naprawił błąd, wstawiając 
bieg kobiet na .5 km do programu, 
mistrzostw./ Konkurencja ta odbę­
dzie się prawdopodobnie w1 pią­
tek. +

Trasy konkurencji biegowych, 
które zazwyczaj wiodły Reglami w 
stronę Kościeliska, w tym roku zo­
stały w większości wytyczone w 
kierunku na Toporową Cyrlę i Su­
chą Wodę. :

: - * -. .
Jednym polskim związkiem spor­

towym, który złożył z okazji ju­
bileuszowej. akademii życzenia 
władzom PZN — byli szermierze, 
których reprezentował dr Jan Na­
wrocki, a .jedynym pismem, który 
to uczynił, był „Przegląd Sporto-

o tematyce 

dewizowego

Nasz medalista olimpijski Fran­
ciszek Groń Gąsienica również 1 
w tym roku nie zdobędzie tytułu 
mistrza Polski w swojej specjalno­
ści. Groń oddaje tytuł walkowerem, 
gdyż w' kombinacji nie będzie 
prawdopodobnie startował. Franek 
Jest w złej dyspozycji fizycznej l 
lekarz zabronił mu na Jakiś czas 
biegać.- A jak wiadomo, ' wygrać , 
kombinacji bez biegu nie można.

Na konferencji prasowej, która 
odbyła się w sobotę w Zakopanem, 
obecnych było /wielu zasłużonych 
nestorów polskiego narciarstwa. 
M. In.: pnof. .Józef Sznalder — au­
tor pierwszego polskiego . podręcz-; 
nlka o narciarstwie, który ukazał 
sle... w końcu ubiegłego stulecia; 
Leszek Pawłowski — pierwszy 
mistrz Polski w skokach, prof., , 
Klemensiewicz założyciel Kar- . 
packlego. Towarzystwa Narciarzy 
oraz i prof. Ludwik Leszko — któ- , 
ry towarzyszył Leninowi -w Jego 
tatrzańskich wycieczkach.. Kente- 
reneja była niezwykle interesująca, 
a . -do ■ najciekawszych1 należały - 
•wspomnienia sędziwego 83-letnie- 
go prof. Sznaidra o zamierzchłych 
latach sportu narciarskiego i o 
zdobyciu nrzez niego na nartach 
szczytu : Howerli, liczącego ponad 
:2.'tys/ m, co było w owym czasie 
wielkim wyczynem. Warto wie­
dzieć, że :16 marca br. minie 60 
lat, od owego, pamiętnego wydarze­
nia* - ■ -

: j. ,m.

Dwugłos o narciarskich 
mistrzostwach juniorów

0 Wielka Nagrodę 

Słowacji
TATRZAŃSKA ŁOMNICA 2. 3.

ZAKOPANE,2.3. (tel. wł.J. W; 
dnlaeh bd 26 lutego do 2: marea 
odbyły się w Zakopanem ner- 
clarskle mistrzostwa Polski Ju- 
ńiorów. Miały się . one odbyć w 
Szczyrku, leez przeniesiono Je do 
Zakopanego, gdyż ną Śląsku, zu­
pełnie nie było śniegu.

Na temat oeeny mistrzostw 
rozmawialiśmy z dwoma znanymi 
trenerami i działaczami narclar. 
sklml. mgr Fischerem i mgr Inż. 
Kaczmarczykiem.

Mgr/Fischer opowiada o ;ken- 
kureńejaeh zjazdowych.

— w ostatnich mistrzostwach 
uderza / przede wszystkim b. du­
że wyrównanie poziomu, tint- 
gólnle dobrze Jeżdżą chłopcy. 
Spławiriskl, Sobański, Plseh, Ko­
walski, Dziuban — to zawodnicy, 
z których powinniśmy mleć wiel­
ką pociechę. Stosunkowo , słabiej 
ntż w ub. roku wę.-pcdh ślązacy. 
Zakopiańczycy Jednak nie wycią­
gają z tego. fałszywych wniosków, 
po prostu leh koledzy mieli w 
tym roku persze warunld śnie­
gowe.

Wśród dziewcząt dzieje clę już 
tóochę Aórzej. eardzo żle jest w 
grupie najstarszej. — C. nieco le­
piej w B. a za to na peelecitę, 
prawic świetnie w A. Brcdi.lv 
wleź, • Kobylańska, Fryniewlcz i

jęat sposób Jazdy Brodklewlcz, 
ma ona rzadko, spotykany talent. 
Już obecnie stać tę zawodniczkę 
ną pokonanie : ogromnej większo­
ść! ńaszyeh seniorek.

Trener Kaczmarczyk:
. — Cieszy mnie, ie coraz wię­
cej -młodzieży garnie iię do ble-, 
gów 1 skoków, w tych mistrzo­
stwach do konkurencji klęsyez/ 
nych zgłoszono , 528 zawodniczek 
1, zawodników, . podczas gdy do 
zjazdowych tylko' 230., Osiągnęliś­
my Już zdrową . proporcję, zgod­
ną z tradycjami 1 ż możllwoś-. 
clsml naszego narciarstwa.- - 

■ We -wszystkich -konkurencjach 
można było obserwować bardzo 
zaciętą walkę 1 bardziej wyrów 
ntną niż w ub. roku. AZS-lacy 
przestali mleć jut monopol, na 
zwycięstwa w hlegaeh.: Dobrze, że 
wwyaey trenerzy uczą, nęśzą mlo. 
dzież nieustępliwej ,walkl. To jest 
bardzo ważne i stanowi prawie 
pelowę tukeetów. . . ; ■ ■ <

Nie ehelałbym spęejąlnle. kogoś 
wyraźnieć; Zetiuguje ne (e zbyt 
wielu chłopców r dziewcząt. Mu- 
azę Jednak wspomnieć o dwóeh 
blegeezkąeh ; Krzeptowskiej z grir 
py C 1 Legertklej _. z p. gblł 
źrebiły ne mnie duże wrażenie. . Jeżli, nadal będą czynić takie go- 
“.W'1, będziemy, mieli, w. przy 

zleAcI klasowe zawodniczki. - ■

GKKF na r. 1957 dowodzi, że wła-
dze sportowe doceniły wszelki» 
korzvści. Jakie dla propagandy 
sportu polskiego w śuieele może 

.... przynieść działalność naszych al-
i dzisiaj Jeszcze aktywnymi działa-' pinlstów. Niezbędnym warunkiem 

. —----- ,- - -7-7— — . -y;—,-, czarni naszego ruchu ąlpinistycz-1 —‘-----‘-* ——’•pouodem zainteresowania Redak- nej0 są luaŁ|e. którzy zatknęli 
PRZEGLĄD SPORTOWY alp^ flagi na szczytach Hlma-

Wydawnictwo -ądania ^"ęzenia projektu budz„- ■ Q|au. .Andów, Alp, Atlasu. Szpic-
„PRASA SPORTOWA" I _ Przewidzianego , b;r-,j j RUVenzori. Ci ludzie prze-

Reflaguje Kolegium w składzie:, ^„‘."'hu w3 so-ogorsklsgo przez : kazuja ca|y zasah swaj u-jedzy i 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz i UNKt na r. ibot. doświadczenia młodszym kolegom.

l Me wolno zapominać, że w o- 
Przeglądy sporto-1 dresie międzywojennym nasi al-międzywojennym

1 ,*nł' l pinlścl znajdowali sle w czołówce 
polskie-1 świata. ?<ie wolno zapominać, żer ła am ' j_____ ___f__ i

redakcji), Stanisław Bardyn, Lech; Ponieważ sądzimy. _ _ ______  
Cergowski, Edwarrt Strzelecki (re I te moaa być nie ■ wystarczająco 
daktor naczelny), Witold Szeremeta - jasne dla czytelników ' Przeglądu 
(sekretarz redakejt). Jerzy zmarzlik i prosimy o zamieszczenia następu- 

(zastępca naczelnego redaktora) i jącego ww-jgśnlenia. .

niski!

i doświadczenia młodszym kolegi 
y Mamy coraz wiecej młodzie

która mimo wszelkich trudno-

osiągnięć alpinistycznych — są 
właśnie dewizy. Trzeba bowiem pa­
miętać. że poza Tatrami <w któ-

(tel. wł.J. Z pówodu zbyt silnego 
wiatru w piątek. organizatorzy 

— ,.. . narclarSkich o Wielkązawodów

Warszawa. Mokotowska a. 1» r> , Przede wszystkim należy stwter- 
Telefony. Centrala 8t’4i do M oraz 1 d1!-- przyznanie sperej stosun- 
bezpośredme - Redaktor Naczelni i k9 vo Ilości dewiz alpinistom Jest 
1 Sekretariat S5US Sekretarz Re | Pierwszą , P/óbą GKKF naprąwle- 
dakejt S2SM. Dział sportu ssins. «96SS l'2*e wieloletnich krzywd I zanted-. 
Redaktor Naczelny przvjmule w! bań- ^rzez dziesięć lat me mieliś- 
dni powszednie w zodz. 15-1S ! m.y ePleK). pomoey. ąnl zrezunąle- 
Prenumerata naszego pisma zs I ni.a z.e strony żadnycn władz. Me 
granicę wynosi: kwartalnie 49.93 z! mle smy własnego budżetu. Nie 

---------------- ! 1 mieliśmy sprzętu. Nie mieliśmy.
w przeciwieństwie do Innych dy«- 
—"i sportu — wialnie dewiz,

są nam niezbędne dla orga­
nizowania wypraw w góry wyż­
sze. niż Tatry. -

Można by jednak zapytań: ezv 
alpinizm Jest wystarczająco popu­
larny. aby g* popiera*? Czy al­

pinizm w ogóle opiaca sle? "" 
z pełnym jpouuclem odpowie-

półrocznie 99.90 zł. rocznie 199.80 zł
Zamówienia 1 wpłaty przyjmul» | 
Przedsiębiorstwo Kolportażu v.\ 
dawnlctw Zagranicznych „RUCH* 
Warszawa, ul. wnezs <6 tel. 861-81 
Konto pko t-s-too6Sł W.wa.

wy- 
icw

Zakłady Graficzne 
..Domu Słowa Polskiego" 

Jam. 13S5-B i B-15

żel — garnie sle do uprawiania 
alpinizmu, osiągając świetne wy- 
nl<d. Około 1.300 młodych ludzi 
uprąwia dziś namiętnie taternic­
two. Wśród nich mamy około 300 
doskonałych wyczynowców, z któ­
rych wielu ma wszelkie dane na 
osiągnięcie wyników na światową 
skalę.

Mamy więc szanse, aby po prze­
szkoleniu alpejskim, w 1S58 r. 
wystać rekonesans himalajski, a 
a w 1853 r. — wyprawę w Hima­
laje, atakującą najpoważniejsza 
stczyty.

— „Czy to się opłaci?" Alpinizm 
nie przynosi bezpośrednich korzy­
ści finansowych, ponieważ nie jest 
sportem boiskowym. Nierentow­
ność ta Jest jednak tylko pozor­
na. Każda poważna wyprawa wy- 
sokogórska przynosi olbrzymie 
zyski nie tylko propagandowe,

ryeh do niedawna nie mieliśmy 
nawet swobody poruszania się) 
nie mamy w kraju żadnych In- 
nvch możliwości treningu, że na­
sze „boiska" treningowe 1 „tere­
ny wyczynowe" znajdują się za 
granicą, wymiany .bezdewizowej z 
alpinistami innych narodów nie 
można zorganizować na większa 
skalę, pentoważ dwutysięczne Ta­
try są zbyt mało atrakcyjne dla 
ludzi mogących . uprawljć wspi­
naczkę w Alpach, Kaukazie. An­
dach itd. Pamiętajmy również, że 
jeśli piłkarzom czy bokserom wy­
starcza kilkudniowy pobyt ze gra­
nicą. to alpiniści dla przeprowa­
dzenia skutecznego treningu lub 
dla osiągnięcia eelu wyorawy wy- 
sokogórsklej muszą przebywać za 
granicą około kilku tygodni.

Reasumując — Jesteśmy1 najgłę­
biej przekonani, że nie wolno dłu­
żej marnować szant, że trzeba jak 
najszybciej nadrobić opóźnienia, 
ponieważ są wszelkie możliwości 
po temu, by alpinizm polski zna­
lazł tlę znowu w czołówce świa­
ta".

odwołać
Słowacji postanowili 

wszystkie konkurencje.
w sobotę 2 bm. rozegrano s’a- 

lom specjalny kobiet .1 bieg zjaz­
dowy mężczyzn. Slalóm vygri- 
ła Austriaczki Hofherr przed Ry- 
ehvalską (CSR) 1 Polką Marlą Da­
niel Gąsienicą. Groeholska-Kur- 
kowlakowa upadła pódczśs II 
przelazdu. mlmó to była 10.

Zjazd męzczyzn zakończy! się 
zwycięstwem ■ Marka (Austria1 
przód Francuzami Collet I Perli­
tach. Z Polaków najlepiej wypasł 
Popleluch, plasująó. się na 14 
mlejseu.

Aby nie przedłużać imprśży. 
gospodarze postanowili ograni­
czyć konkurencje tylko dó1 dwu- 
komblr.aejt. 1

Kombinacje kobiet wygrali 
Hofherr tAustrla1 przed Rych- 
val«ką (CSRi I Hdchleltner- (Au. 
śtrla). Grocholską zajęła .6 miej­
sce. W konkurencji mężczyzn 
zwyciężył Mark (Austria) przM 
Begdalklem (CSR), Colitt' (Frin-, 
eja) 1 Honrlchom (CSR). Pierwszy 
Polak — Popleluch byl 10.

szereg innych dziewcząt, rokują s; 
naprawdę optymutyezne nadzie­
ję. Zupełni» eaynó wyjątkowym , M. M.

Zgon działacza 
narciarskiego
ZAKÓPAHe. W piątek 1 bm. 

«marł nagle w wieku 50 lat 
Aleksander Zubek; profesor 
wychowania fizycznego, sędzia 
ęąrcląrękl I działacz sportowy, 

, Zmarły był ód, lat czynnym 
zawodnikiem, a następnie dzla- 

J wychowawcą mlo- 
dzieży. Do ostatnich chwil ty­
cia Aleksander Zubek pełnił 
funkcję sędziego — narclar.- 
«klehmlitrzostw Polski Ju- 

__ęlOrÓW. ' : :///|!l„..

Brcdi.lv
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Po przeciętnej grze I wyeliminowany zębem Kazanowskiego

Wrocławskim stadionie olimpij­
skim węgierska drużyna Vasas 
Csepel rozegrała swe pląta z kolei 
■ha terenie Polski spotkanie z Ru­
chem Chorzów. Mecz ten po prze­
ciętnej qrze zakończył się szczę­
śliwym wynikiem dla Ruchu 00. 
Vęgrzv prali technicznie znacznie 
lepiej I przeprowadzili cały szereg 
ładnych zagrań, stosując krótkie, 
nrzvzlemne zagrywki. Gorzej było 
i wykończeniem akcll pod bram­
ką. Kilka Ich strzałów ominęło 
bramkę, zmarnowali również dva

Po 4-etapowym wyścigu 
ustalona zostanie^810:0 Mistrzostwa bokserskie stolicy

gorszym poziomie szóstka kolarzy ZSRRi ^el- wł.). Piłkarze i
JnFJl* £°Lnań zremisowali z Va-i no

™zaw’d» coraz
Na tle wyszkolonego technicznie 

węgierskiego egzamin le- 
cMtiw wypąoł dobrze. Przez cały 
czas drużyna poznańska utrzvmv- 
wała otwartą grę. W pUrwsz^J 
-zęsci meczu przeważali Węgrzy, 
a w cruglej — poznaniacy.

Atak Lecha nie jest Jeszcze w. 
rzu.y iPełnt zgrany, ale Anioła riał i nka

Druzvna Ruchu wypadła nie : próbę* swych umiejętności str’"- 
r.arizwyczajulz, szczególnie w linii | (“kich, wobec ktCm-ch bramkarz 

- ......-—.cy grali I «““fos -musiał wvteżvó cab:
napędzie I SW,°J kunszt. Drużyna węgierska 

nallen- „Pokazała łacny futbol d!a nVa--.ra-

Ruchu wypadła
siaku, w której zawodniev 
z-,-,t indywidualnie, IV r 
zawiódł Plechaczek. Do 
szvrh zawodników Ruchu należeli 
Wyrorek w bramce, któremu prze­
de wszystkim. chorzouTąnle za- 
v dzlrczaja wynik remisowy. Oprócz 
mero dobrze zagrali Bartyia — 
obronie oraz Suszczyk I Piesia 
pomocy Cieślik w-yrainis ...-.u

ląjlep- Pdi-.azała łacny futbol d!a oka,-gra- 
ależeli łł szyoko. lecz nie miała wykoń- 
prze- -renla- •

PP.AGA, 3.3 (tel. wł). Eanlk Ce- 
u — Craeovia 1:1 urn nr

"w drużynie węgierskie) najlep- 
E2 rn b; I Toth II. Zawodnik ten

w ■ Przybyli do Pragi pil;-:a 
si» i ;%k0-ł'scK', którz- rozegrają

LSR o spotkań. W pi" 
I dzielnym meczu z I

z-.olr i ze i> spanlałego strzału 
bramkę, której Jędnak z niewlado- 
m-ch powodów sędzia Biela z

KP.AKCW. 3.3 (tel. wł.). Tarno­
vla — Vasas Dlosqeory 0:4 (0:2). 
Trzecie kolejne spotkanie rojezra- 
la drużyna vasasu w Tarnowie z 
Tarnovlą. w której barwach wy- 
stąpili m In. Marek, był;- zawod­
nik CWKS Kraków. Węgrzy zade­
monstrowali grę na wysokim po­
ziomie technizznym. przy czym li­
nia popisową była pomoc. Jeden z 
pomocników Guyrik był zdobvwcą 
bramki Pozostałe zdobyli: śródko- 
U-V napastnik Dobo ■— 2, oraz Szi- 
retl Sędziował Frcnczyk z Tarno- ws WHzów ok ó 000.

i iyna Banik Decln 
. mlsowełą i-j. p,,lac... 
'■‘agę. lecz nie potrafili t^i 
!rzvMąć. gubiąc sle w akcla 
i bramkoivych. Bramkę dla
'II zoomł Ogońs'.|. w\ró>.

i ‘IP Następne mecze Ćraco-.la'
' zegra: 7 marca w Teplicach
| marca w Tstl neri f.ahą. 13 _ 

/eprcaentadą Juniori..
nl ? A d II? * rn«eJ do Hlszpa 
nil i 17 w Llberc i.

Rumuni spóźnili się i wygrali

Kraków

najlepszych
KATOWICE, 3.3. (tel. wł.). Czte-

t Dobrą walkę stoczyli również w 
wadze półśredniej RofewsRi (Gw.1 
I Łukomski I (Skra). Po pierwszej

I remisowel rundzie w rii---- J— —I remisowej rundzie, w drugim star-: MOSKWA, 3.3. (tel. wł.). Drużv-
-iu nieznaczną przewagę uzyskał j na reprezentacyjna ZSRR na X Wy-

na X Wyścig Pokoju
nu nieznaczną przewagę uzyskał j na reprezentacyjna ZSRR na X wv- 
Lukomskl dzięki precyzyjnym le- ■ ścig Pokoju będzie ustalona, . po 
«ym prostym. Natomiast w ostat- 4-etat>ewym .wvśetgu, który ódbe- 
niej rundzie przeważał Już wyraź- ■ dzle się od 2 do STcwietnia w oko­
nie Rojewskt. który w tym czasie licach Soczi. Wyścig ten na’ dy- 
ulokował na przeciwniku wiele cel- stansfs około 600 km będzie miał 

1 nycn kontr. Cóż z tego, kiedy charakter otwarty. Obok 15-osobo- 
..świetnie" usposobieni sędziowie j wej kadrv weźmie w nim udział 
wypunktowali stosunkiem głosów nadto czołówka szosowców radziec- 
3:2 zwycięstwo Łukomskiego. ■ kich.

Zupełnie dobrze zaprezentował Kadra przygotowuje się obecnie 
się ..srsdnl" Szymaniak ISkra1. któ- na szosach górzystej' Gruzji w ó- 
ry w finale pokonał po ezvbklej : kolicach Soczi, a wir* *— -j-.- 
walce Olczyka (Gw.), posyłając gc —’- ■- - ’ ' -----
w 3 r. na deski.

J. Wojdyga

W Katowicach 
zabrakło

5-7 marca
Polska-NRF
w tenisie

: kolicach Soczi, a więc tam. gdzie 
czeka ją wyścig eliminacyjny, tre­
nerami kadry są: znany w Polsce 
z udziału w Wyścigu pokoju tre­
ner Szelesnlew, brat również zna-
nego u nas kolarza Wlerszyntn 
i Klimów.

Wśród kadry jest eztereeh ko-

uh.
' drużyny zwycięskie! w 

roku w Wyścigu Poko- 
mianowicie: Kolumbet, Wier-

szynin, Klewcow 1 Wostrla. 
kow. Pozostali dwąf członko­
wie zeszłorocznej drużyny nie tre- 

j nują. gdyż Czyżyków przerzuci!

się całkowicie na tor. a Krlucz- 
kow ze względu na studia, wyco­
fał sie okresowo.z czynnego: życia 
sportowego. ■ .' Jy

W Gruzji przebywa dwóeh szo­
sowców . radzieckich, którzy ; uczą: 
stnlezylt w zespole , reprezentacyj­
nym w - Wyścigu Pokoju przed, 
dwoma laty, Blebienln i Jewslejew. 
Obok nleh w akład kadry wchodzą 
m. In.: Kapitenow, zwycięzca Wy­
ścigu Moskwa, — Kijów — Mińfk 
— Moskwa, dalej] Koledow, mistrz 
ZSRR na 200 km. Czerepowlcz. 
mistrz ZSRR Z 1955 r. na itaMm 
samy.-n dystansie Podjebłońskt, 
zwycięzca wyścigu Taszkient — 
Samarkanda — Taszkient, następ­
nie młodzi, mato Jeszcze znani: 
Wołkow, Amatunl. Płetron.

Inn! szosowcy radzieccy przygo­
towują się do dorocznego wyścigu 
w Turkmenii na trasie Taszkient— 
Samarłcanda — Taszkient w końcu 
marca. 15 najlepszych kolarzy z 
tego wyścigu spotka sie z kadrą 
we wspomnianym wyścigu elimi­
nacyjnym w okolteaeh Soczi.

Jak już donosiliśmy, w ponie­
działek 4 bm.. rano przyjeżdżają " 
do Warszawy po raz pierwszy po 
wojnie . tenisiści zaćhodnio-nfe- 
miaccy w składzie Rupert Hu- ; 
ber. Feldbausch i Hermann. To­
warzyszy Im, Jako kierownik p. 
Moldenhaucr z Berlina. Trzy czo­
łowe rakiety NRF zmierzą. »lę w 
dniach 5—7 marca w Hall 
Gwardii z najlepszymi tenisista-, 
mi Polski: Skonecklm. Uclsem, 
Radzlem 1 Piątkiem. Będzie to 
ostatnie spotkanie naszych za- 
wódników . przed wyjazdem za : 
granicę — do Egiptu l na fran­
cuską Riwierę. - - .

Wszystkie szczegóły spotkania 
towarzyskiego Polska — NRF «0- 
staną podane we wtorkowym nu­
merze Przeglądu Sportowego. ,

Wiadomości

ry dni trwała na ringu hall par­
kowej w Katowicach batalia o 
tytuły Indywidualnych mis-rżów 
Śląska w boksie. Wśród 110 star- i I UGA SIATKÓWKI ŻEŃSKIEJ...

W ligach siatkówki
tujących zabrakło niestety trzech 
olimpijczyków: Stefaniuka. Dro-

Juniorzy przegrali -Craiova8:12
’ gosza t Wojclachowsklegó oraz

z bardziej znanveh pięścla-
„z ,tB. t , rzy Żmijewskiego. Kllsla l Kk-
W poinnatacn mistrzostw Warszawy w boksie w wadze muszej 1 morka. Absencja ich zaważyła 
Czuiiński (Legia) zwyciężył Grzegorczyka z Sarmaty (z lewej)! n!ejuątplIWie na Poziomie tur'
W półfinałach mistrzostw Warszawy w boksie w wadze muszej

Fot. E. Franckowlak

WROCŁAW, 3.3. (teł. wł.) Legli 
ir-wg — Gwardia Wrocław 3:2

5. Stal Toruń
6. Stal F&C Lublin
7. Start Gdynia

12:15 
10:13

7*

konlroine spotkania KRAKOw, 3.3. (tel. wij. Repre­
zentacja Krakowa — reprezentacja 

; okręgu Craiova Rumunia 8:12.
Wyniki (na pienvsz-vm m!U’cu

KATOWICE. 3.3. (tel. wl.). ju- ?''5iC1l^S K.rakwai: Wendel p’rz". 
nlorz" piłkarscy, przygotowujący ■ w„L£tzeŁ,J'k; ", w 2 rundzie z 
, . -j-i miełrzos:vz ś»-la'a m-eeraii F Burzyński wygrał przez 

'■; -Tn i-Ma konrohe Wóre Mosuca w 2 run-A|y lm sX pierw Kowakwi pokonał na punkty 
r;; Wiórów nr-.er. ; Dzagosz przegrał na

punkty z Furonem, Pasławski po. 
konał na punkty Godenau, Kudła- 

. elk przegrał na punkty za Srola- 
lc* Warunki obu : nem, Zieliński w-.-grał przez po-J- 
bardzo rlezkle .Ml- ' danie się Dobro w 3 rundzie. Cho- 
terenu przeęl»ńicv dorowski przegrał na punky z De- 

bardzo szj bko. ; cą, Kapcia przegrał na punkty z 
swe lepsze w aron Zaharią, Blałokur przegrał przez

C 5 '0 3i z Polonią Bytom, a'dra­

-SH M;?-
I» drużynie

dr’»:

ski. Nieroba.

M mlodrtezv będzie
następujących za-

5 Xa fpatkame to
Leśniak, Krzytanow- 

Szymczyk. Marks,

2’irinr’v Bokssrzy rumuńscy oczekiwani 
przez kilka dni w Krakowie zjawi­
li si(* dopiero w sobotę i rozegrali

Galeezką, Kasprzyk, Ma- 
tjszrzak, Lerch. Ma-ciniak, re 
’Pr 'c.>i — Stein, tachodzlak, Lu-

: 53« spotkanie przeciw reprezentacji 
! Krakowa złożonej z aktualnych mi­
strzów okręgu plus Chodorowski.

niO”T j

raz pierwszy — po dłuższej absen­
cji — na ringu, a przerwa w tre- 

1 ningach była u niego aż nadto wi- 
hrr.i nnunłMAi ifiL-i :doc*żna. To też przv stanie fi.fi dla

Krakowa Chodorowski uległ wieb-■ ńw-L L Klej nadziei pięśclarstwa rumnń-
,*r n. — z , skiego Deey i... zapoczątkował se->. 1---7/,1.r-ner Lórs.-.l rlę zwycięstw bokserów rumuń- 
" '.-tomiz ji jun. — Motoczvp- . 5kich 
■iiaz prtew. komisji szkole '

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

Opole - Hanower
I OPOLE, 2.3. (tel. wł.). 

dzynarodowym spotkaniu

14:6

KRAKÓW, 3.3. (tel. wł.). Wiele
Kraków - CWKS Kraków 4:2

WARSZAWA, 3.3. W niedzielę w f to Lasek zasypał Kazanowsklego 
Hall Guar^ii iakor.czyły się 3-dnio- i lawiną ciężkich ciosów, w—’----  

c boje pięściarzy o tytuł mistrza 1 się, ze t--”-- —t-—j-

A oto u-ynikl walk finałowych-- 
mrsra: Hajduga (Gwar-ila- wygrał 
3 2 z Czulińskim (Legia», kogucia 
Btaszkowski l Gwar rlia • pokonał B.

rze Opola pokonali rep.ezentacje

i kę z zespołu mie.iscovpzo stoczku 
w wadze lekkopólsrednlej Owczar 
czyk. któremu sekundant drużyny 
niemieckiej poddał w 2 • -

' swego zawodnika Herkta
; przednio Niemiec 

wi.>a uczony W tej P?rm 
W 1 o pojedynek stoczył

‘lachowski I, Kościeiny

DW 4.Z UyeryW.- 
zdobyli stefnem.

Największą niespodzianką 
nałowych była porażka 1

AWF W-wa — 
(15:6, 15:3, 15:8).

5:15). Legia W-wa 
3:0 (15:9. 15:4, 15:9). 

Gwardia Wr. 5:0
ZIELONA GÓRA. 33. (UL wł.). 

Sparta Kraków — CWKS Wrocław 
8:1 (15:12. 15:10,. 14:16. 15:10), Zieloni

a: Budkus (Gv.ar 
Pasiak m <Skr 
Kapa (Legia) l

i’□ j«iiłCbpuujiaiiKą Udlh —   ... . . _
finałowych była porażka Brych- I GDAŃSK, 3.3. (tel. wl.) Rozegra- 

nowsklego )Jka z Edwardem Próchnlcklm. n' w Gdańsku spotkania przynio- 
7^» od Bn-ejtllk przystąpił do turnieju 1

'5J.7*®rlg 15:10, 15:7), Gedania — Start Gdy-
ciężkich ciosów, wydawało RrvChiik orzvs 

„ tylko sekundy dzielą od
I nokaut i. Jednak w pewnym mo- I isue, l»r<>. ueoania — start, way-
' menele nastąpiło zderzenie głowa-: rs°.rA„h nla 3:1 112:15. 15:7. 15:7, 15:1), Spar-

ml. Okazało się one cplakane w / nas^:F"J^ inl- ta Warszawa — Start Gdynia 3:1
i skutkach l ringowy widząc mocno w rę„e pi zeclwtiika. | iis:i2, 15:12, 12:15, 15:8), Gadania

______ 1______ ł _ _t n t . .1 _ _  A WC U.-’e 9.4 /e-1 < 1ł>UKrwawiącego Laska odesłał go do

konał Kieimasa (Grochów . półśred j no.-/: 
ma Łukomski I (Skra) wygrał 3:2 ik’ k:

Zielona Góra Sparta Legnica

kondycyjnie

Wyniki walk finałowych: Wie-a Beżu- ‘ narożnik?., ogłaszając zwycięstwo]
żyl Kaw- j Kazanowsklego przez t.k.ó. . czorew iwawei wireki wypunkto-
■' Laska ogarnęła czarna rozpacz, wał kolegę klubowego Konrada.

Miota! sie Jak szalony, —1-1 *
। przeci.’ulkowl ri ki. tak,

czorek (Wawel Wirek) wypunkto-
AZS Gdańsk (6:15, 11:15,

nie podał 
te publicz-

z Rojewskim (GwardiaL lekkośred-i 
rda Łukasiewicz (Lepią) wypunk-1 
rnu.ał ETacha iSkra». średnia: Szy- i 
maniak <Skra> zwyciężył Glczyka 
iGti ,ir.'lai n^łri^rtca namnr I (T.p- ;

zachowanie swego ulu-

Laska chwalimy zawsze za jego 
ambicję i serce, ale tym razem mu- 
slmy e'1 napiętnować za brak su-.. ., . , ■ -* । suu» >.-• iidpięintwac za ordłs su-

-la। p łriczka Dampc I iLe- • t>ordy a^li sportowej, która nawet
1 Rt z Kazanowskim (SkraL -v ta’ i.,. izri.tvpTnvm r?ia «<0^^ęia’ wgrał z Kazanowskim (ŚkraP 1

Mańka (Skra* znokautował

Na starcie tesrorocznvch ml- 
ętrrostw star.cłn tylko 43 zawodni 
ków. Jak na stolice liczba ta jest 
naprawdę 73«s»ydzająco mała, je-

w takhn krytycznym dla niego pó­
łcieniu powinna obowiązywać.

Jak nas poinformował później 
eksmlstrz Polski — Komuda, Lasek
doznał kontuzji od... zęba Kaza­
nowskiego. A więc atom rozbity... 
zębem.

mistrzostwa w tak

r|v nie poziom
loziomie, a prze- 
। — poza ntektń-

knsur Piński, który będąc kan 
iydatrm na wylazd rio Moskwy, 
rykazał zast-aszający spae'ek for-

rra'H on na doskonale dysponowa­
nego Lange (Skra*, stanem przed 
• urn v Kmo porażki. PlńsM w spot*

zedl z tej walki obronną ręką. 1 
Iwrla” u finale Piński walczył juz 
marznie lepie), to jednak musial

dóbr* ; (Gwardia).'
Paszkowskiego

Skutela (Wawel Wirek) pokonał 
Olearczyka (Stał Czechowice).
Edward Próchnlckl (Motor Łabę­
dy) wygrał stosunkiem -3:2 z
Brychliklem (Wawel Wirek), Heb­
da (Stal Czechowice) zwyciężył 
z Wendl&ehą Mołor Siemianowi­
ce. Sznajder (Ruch Bytom) wy­
punktował Małczęcia (Stal Czecho­
wice). Olinęer (Stal Zabrze) poko- ! 
nał Kawkę (Włókniarz Zawiercie». | 
Bauerek (Stal Będzin) wygrał [ 
przez dyskwalifikację w 3 run­
dzie Adamczyka (Stal Czechowi­
ce), Pietrzykowski (BBTS) pokonał

17:15. 15:10, 15:10). .
KRAKÓW, 3.3. (tel. wł.) Trzy­

dniowy turniej siatkówki o mi­
strzostwo ligi przyniósł następują­
ce wyniki: Wisła Kraków — Stal 
Bielsko 3:0 (15:1, 15:9. 15:8), Wisła 
Kraków — Start Łódź (3:0 (15:10,

15:9). Stal Bielsko Unia
Łódź 3:0 (15:1. 15’7. 15:13), Start
Łódź Stal Bielsko 3:1 (15:11, 9:15.

15:4), Wisła Kraków
Łódź 3*0 (15:7, 15:13, 15:4).

Unia

ków — Sparta Legnica 3:2 (15:7, 
5:15, 14:15, 15:5, 15:7), Zieloni Zielo­
na Góra — CWKS Wrocław 3:1 
(15:13, 10:15, 15:8, 15:12).

KATOWICE, 3.3. (tel. wl.). Górnik 
Katowice — Stal Mielec 3:0. Start 
Katowice — Tarnovla ó:0. Górnik 
Katowice — Tarnovla 3:0. Start Ka-
towice — Stal Mielec
1. Górnik Katowice
2. Start Katowice
3. Wawel Kraków
4. Sparta Legnica
5. CWKS Wrocław
s. zieloni Zlel. Góra
7. Stal Mielec
8. Tarnovla

9:15 
7:16

....  J/wna^Ww
BUDAPESZT, 3.3. (tel. wł.).'Ho­

keiści katowickiego startu roze­
grali na stadionie MUIenaris dwa ' 
spękania z czołowymi drużynami 
węgierskimi. W sobotę zmęczeni. 1 
podróżą, przegrali nieoczekiwanie 
z Meteorem 1:3 (0:2. 1:0, 0:1), 
bramki dla Meteoru zdobyli MDce. 
Kenderessy T Martynuzzi, dla Star­
tu zaś Wróbel.

Spotkanie niedzielne z mistrzem 
Węgier Ferencvaros, stata już na ■ 
dobrym poziomie t zakończyło elę 
pewnym zwycięstwem Startu 7:1 \ 
(0:1; 3:0. 4:0). Bramki dla Startu ■ 
zdobyli Milota — 3. Zawada, Wró­
bel. Fonfara I Wycisk po 1, dla 
Ferensvarosu — Simon.

Hokeiści nasi w drugim meczu 
zagrali bardzo ambitnie zdobywa­
jąc sobie sympatię widzów, któ­
rych się zebrało ponad 3 000.

*
KATOWICE, 3.3 (tel. wł.). Na Tor- 

kade rozegrano dalszo mecze o 
mistrzostwo II ligi hokejowej.

Baildon Katowice — Gwardia 
Katowice 6:5 (3:1, 2:3, 1:1). Bram­
ki dla Balldonu zdobyli: Dzlatkle- 
wicz i Cubcr po 2. świstak i Wło­
darski: dla Gwardii Skiba — 3, 
Długosz 1 Stankiewicz. . :

Piast Cieszyn — Naprzód Janów 
7-4 (2:0, 13, 4:1). Bramki strzelili 
dla Piasta — Paluch — 3. Nlko- 
dcmowtez, Olszewski, Kędzioł I 
Kamy: dla Naprzodu — Sledla- 
czek, Stefański, Gucki t Wróbel.

Baildon Katowice — AZS Kato­
wice 6:3 (3:2. -1:0, 2:1).- Bramki dla 
Balldonu zdobyli: Kaszvfiskl — 4. 
Świstak 1 Cubor: dla AZS — Ga- 
wllczek — 2, Stachuła.

V’ finale doskonały pojedynek 
rozegrali pięściarze wagi muszej 
Hajduga (Gw.) | Czullńskl tLeglai. 
Gwardzista po ostatniej ligowej po- . . --------- .------
rażce z wojskowym wziął się po- i Szczotkę (Wawel WlrekL Wlndak 
rządnle do pracy I stoc-ył bardzo j lPnT1:i
dobrą walkę. Szczególnie 1 r. była I |BBTS> zw5dęz)ł Bednarka (Stal 
popisowym numerem Hajdugi, któ- i Zabrze). Jędrzejowski (Motor La­
ry uzyska! w niej zdecydowaną , będy) zmusił w 2 rundzie do pad- 
£aik™V>^ Lubosa (Pogoń Nowy
finiszu lepszy był Czullńskl. 1 Bytom'.

1. A2S AWF W-wa
2. Legia Warszawa
3. Wisła Kraków
4. Sparta Warszawa
5. Stal Biedko
6. Gedania Gdańsk
7. Start Łódź
8. Czarni Wrocław
9. Gwardia Wrocław

10. start Gdynia
11. AZS Gdańsk
12. Unia Łódź

n LIGA SIATKÓWKI

16
15
13
13
12
12
11

21:14

13:16 
14:17

MĘSKIEJ...

GRUPA PÓŁNOCNA
LUBLIN, 3.3. (tel. wł.) Stal FSC 

— CWKS Bydgoszcz 0:3 (13:15,
13:15, 12:15), Lubllnianka — Start 
Gdynią 3:1 (15:10, 15:8, 3:15, 1J5:1O). 
Stal FSC — Start Gdynia 3:1 (8:15.

juniorzy bokserscy 
,' walczą o prawo

17:15. 15:13. 15:7).
CWKS Bydgoszcz 
15:11, 13:121.

Lublinlanka — 
3:1 (1:15, 15:9,

RZYM. Podczas międzynarodo­
wego wyścigu kolarskiego w miej­
scowości Sassari w Sardynii, słyn­
ny włoski kolarz zawodowy „il 
Camplonlsslmo" Fausto Coppi, pa­
dając na wirażu na skutek defek­
tu koła, złamał kość podudzia- 
Złamanie jest bardzo poważne i 
wyleczenie będzie wymagało wielu 
tygodni. Jest'to już druga poważna 
kontuzja, której uległ wioski as 
kolarski w ciągu ostatnich dwóeh 
lat.

OSLO,. 3.3 (obsł. wL). Z powodu 
11150 zaproszenia narciarzy radziec 
kich abroezne zawody w Holmeh- 
kollen stały w tym roku pod zna­
kiem pojedynków czołówki skandy­
nawskiej.

Zawody zainaugurował bieg na 
15 km, w którym pewne zwycię­
stwo odniósł Fin Hakulińen 55.04 
Drugim miejscem podzielili się — 
olimpijski mistrz w maratonie nar­
ciarskim Szwed Jernberg i Fin Tol- 
sa. Obaj uzyskali czas o 43 sek. 
gorszy, 4> Viltanen Fin. 55.51. 5) 
Hoedgaarden Norw. 55.52, 6) Ols- 
son Szw. 56.54, 7) Per Erik Lars 
son Szw. 57.00. 8) Brusveen Norw.

57.02. 9) Korhonen Fin. 57.34. Ten 
ostatni zajął pierwsze miejsce 
wśród biegaczy startujących w 
kombinacji.

W drugim dniu odbyły się- biegi 
na 50 km i 10 km kobiet. W ma­
ratonie narciarskim triumfował 39- 
letnl zwycięzca z niedawnych żak 
wodów w Lahti Fin Kohlemalnen. 
Stoczył on zaciętą walkę z Hakull- ■ 
nenem, którego pokonał ostatecznie 

! o plecałą .minutę. .Mo^ry śnieg sta­
wiał przed biegaczami trudne za­
danie odpowiedniego doboru sma­
rów. Na 35 km prowadził Jeszcze 
Hakullnen z przewagą ok. 15 sek. 
przed Kohlemainencm. Zeszlcrocz- 
ny zwycięzca Fin Viltanen bji jut 
ok. 3 min. z tyłu. Na ostatniej pięt- 
nastce Kohlemalnen rozpoczął 'jed­
nak świetny finisz, którym podo­
bnie jak tydzień temu w Lahti ga. 
skoczył przeciwników.. Wyniki: 1) 
Kohlemalnen 2.26.47. 2) Hakulinen 
3.27,42. 3) Stokken Norw. 3.34,59. 
4) viltanen 3.36.11. 5) Lehtonen 
Fin., 6) Stenshelm Norw. , ś

W biegu kobiet podwójne' zwy. 
clęstwo odniosły Szwedki. Wygrała 
Erlksson w 51.45 przed Norberg 
52.02 i Norweżką ,wigerneś 53^0'2-

Na treningu przed niedzielnym 
konkursem skoków Recknagel (NRD) 
pobił rekord skoczni w Holmenkol- 
len wynikiem 74 m- Poprzedni re­
kord wynosił 71 m..

NOWY JORK. Na mistrzostwach 
świata w jeździe figurowej na. lo­
dzie w Colorado Sprińgs (USA) ty-. 
tuły zdobyli: w -konkurencji męż­
czyzn 20-letnl Davld Jenklne 
1337,52 pkt. przed Tlm Brownem 
- 1270,94 pkt. (obaj USA) 1 Snel- 
llnalom (Kanada) — 1250,99 - pkt. 
Najlepszy Europejczyk, mistrz 
Europy, Francuz Gllettl. byt >- 
czwarty 1219,01 pkt.

W konkurencji kobiet, pod nie­
obecność mistrzyni olimpijskiej, t 
świata Amerykanki Tenley Al- 
bright, pierwsze miejsce zdobytą 
Carol Heiss (USA) — 1361,40 pkt. - 
przed mistrzynią Europy . Hanną 
Elgl — 1268,88 i wlcemistrzynlą 
Europy Ingrid Wendl (obie - 
Austria) — 1263.04 pkt; W Jeż- 
dzle parami zwyciężyła para an­
gielska Markham—Jones przed 
pażą kanadyjśką Fenton—Mac 
Lachań 1 amerykańską Mac Ken- 
zle—Wright.

LONDYN. Biegacz, angielski Ro­
ger Bann|«ter, który jako plenna, 
szy przebiegł 1 milę poniżej 4 miń.; 
powoląłiy zóatał do ( wojska. ,

BURYCH. Do drużynowego tur­
nieju tenisowego Juniorów o Galea 
eup zgłosiło się 14 zespołów. Rędą 
one grały w czterech grupach eli­
minacyjnych, których zwycięzcy. ' 
spotkają się w Vlchy w finale. FL 
nały rozegrane zostaną w dniach 
1-« sierpnia. - • : ■ ■

JOBANNESBURG. Na mlstao- •

BIAtYSTOK, 3.3. (tel. wł.) Gwar­
dia Białystok — Unia Gorzów 3:0 
(15:12, 15:12, 15:11), Huragan Wo­
łomin — Stal Toruń 3:2 (14:19, 15:4, 
15:11, 13:15. 15:5), Gwardia Biały­
stok - Stal Totuń 3:0 (18:14, 15:11. 
18:14), Huragan Wołomin — Unia 
Gorzów 2:3 (10:15, 14:16, 15:11, 15:7, 
9:15), Stal Toruń — Unia Gorzówstartu w mistrzostwach PolskiZapowiedź spikera, ie w sobotę 

■vystąp| Lasek sprawiła. Iż rio Hall 
i Gwardii szli ludzie jak w dym. Je- 

cn przcclv niklem w wadze półcież-
i mietscu opolanie'- Wesoły »ą um «iri nvf uv^n-a Nazanowsxi (.stera» , -----1--. « 
, z Weltzko. Mlęula ulepi LuczaUo-vl. ; znxrndnicv ci mieli ze robą staro i odbyły 
| Pańczyszyn zremisował z Pa feno- g ■ -• ■ ~ *------------ • wrunv inriwH.

wem. F.ataJ I pokonał
klenia W.va 2 0 (1:0). Bramki ।

Samborski Sędzio»ał lr- marczyk wypunktował' FrA.................................... H...
canu-u ■Ł-luńska Wola) Mldzó.; Rataj II zwyciężył Heesa. Żaczkie- >'vj-sitn «sl

> '■ napadzie LKS »7stąpił , wjcz zremisował z Pawilsem. Sol- -i-a-c boksera
p raz oienv«zv Szczepański. Wraz 1 qa znokautow ał w i 
z . ?- n-orsKim przeprowadził on Krasek ulepi Pautzowl. A:. • A Z. 1 3 rl 1 . • U -> I i ; r

Sędziował połaniecki z 
Krakowa U|-Jzów ok. 8 000.

łódź, 3.3. (tel. wł.). LKS
Kacz-

Zc.iga

ELBLĄG. t 3.3, (tel. wl.). W El- 'Olsztyn), Józefowicz (Łódź), 
t-1-.iem-. v u, iinvu :.uuq Meri- i -- e|e eliminacje III trowlcz (Gd.),
pora-hunkl Frzd 3 laty Kazanów. | £™pv Indywidualnych mistrzostw KOSZALIN, 3,3. (tel. wł.). 1. 
-;<1 pokonał na punkty w meczu i "msi-l Juniorów w boksie. Z czte- zegrar.ych w Koszalinie elimina-
Olaf rco — Biriow lani deblutulą-1 rech okręgów Gdańsk 1 m. War-1 ejaeh do mistrzostw Polski Ju-
-ero wSwrras Laska. A wiec rP. szawa. «ystanlły pełne jedenastki. । nlorów. do dalszjcch walk zakwą- 

Lodź miasto - 10 zawodników. I jlflkowall sie >od wagi papierowej
_ _ ' Białystok — 9. a Olsztyn — 6 do ciężkiej): Banaszak (Zielona

.  . ..atomowymi' ’cln : re’P° owo na lepiej spisa ł sle Ju-1 Gćra): Woś (Szezecln). Teodoro- 
=1" bodzie trlko formalnością. nlo zy Gdaraką zdobywa ae 4 ty-1 wicz <Bydg.>. Skamlńskl (Bydg.>, 

Sta>0 sio ina-rej. Wprawdzie po । ^y mistrzowskie I 1 i nki. przed Szymankiewicz, (Zielona Góra), 
rbw. s.-n minucie walki, w które' i Warszawą - 3 tytuły I 8 pkt. । Grześ (Bydg.). ------------- - " ■

। Ccn.ar.li duźeoo kalibru bvla ’ Mcóraszewskl

•30’-:! Kazanowski (Skra»

:apow|adał sle ciekawie 
lo. że zwycle- espo owo naileplel spisali sh 

- Gdańska zdobywając <
Warszawą

Ple-

2:3 (11:15, 
Gwardia

15:10. 7:1! 
Białystok Huragan

Wołomin 3:0 (15:13. 15:3, 18:16).
1. Gwardia Białystok S 1 13
2. Huragan Wołomin 4 3 11
3. Lubllnianka 4 2 10
4. Unia Gorzów 4 2 10

15:10 
13:12

Ciężko wywalczone zwycięstwo Polaków 
nad hokeistami Austrii

MOSKWA, 3.3. (tal. wł.). W nie- . lodzie, aż nie chclało się wierzyć, nak nasi ..pożal się Boże'* re- 
ntieię wszystkie drużyny uczest- te na lodowisku występują re- 1 prezentancl zwyciężyli, co Jest
nicząre u- xiv Mistrzostwach : prezentancl Polski. ; raczej zasługą słabego przeciw,
feriata w Hokeju na Lodzie, poza 1 Mimo słabe) qry, Polacy są w nika. a nie Ich samych. 
rm.«Ką j Austrią. miały dzień Moskwie bardzo łubiani I na bo- i 
przerwy Dwa te zespoły rozegra* j da) najnudniejszy mecz z Austrią I Z. K.
’y w godzinach rannych w Pała* przyszło aż około 1.000 osób.

aportu na Łużnikach pierwszy | -------------------------------------- --------——“
szósto) kolejki spotkań w i 

Zwyciężyli Polacy 5:1 
w-u. Li 1:0), zdobywając bramk‘ 

kurka - 3 i Kadoua —
7-.//.-n-’ P'inkt dla Austrii u-

Od gwizdku sędziego rolae". 
nauczeni sobotnią przykra porał- 
ką ze słabym zespołem NRD. t'-m 
razem z miejsca ruszvll rio ata-

^nii.nn-
Mnnbrer. Sędziowało 

arbitrów radzieckich: ka-
Polsko: I Jahonin.

Chodaków I

I - ..III pvo-.l,» J --
3:0. Bramki padały ic-lnak po 
na ogół bezlariovch. akc|ai:'i na 
szego ataku Ohrońcv prsy tvm 
za bardzo wysuwali się do przo

Czech.

Austria;

fensacją dużeoo kalibru była 
zdecydowana po ałka w półfinale 
Kołyńsklaąo (W-'wa) z Piórkowskim 
(ud.)-oaz zwycęstwo Wensława

, „ _ ------ - Ciesielski <Bydg.).
■ Madraszewskl (Bydg.j. Pilawski 
I (Bydc.l. Jarosz (Z. Góra). Nowicki

Pilawski

Koszykarze bez ekstraklasy.
(Slałystck) nad Niedźwiedziem 
(W-wa). Niespodzianką była po­
rażka wielokrotnego reprezentan­
ta Polski — Lewosza (Białystok) 
z Sakowskim (Gd.i. Najlepszym za­
wodnikiem turnieju był w półśred- 
niej Tomaszewski (Łódź), który o- 
kazal się najlepszym technikiem.

Do dalszych rozgrywek zakwa­
lifikowali się (od papierowej do 
ciężkiej): Głuszek (W-wai, Kalinow­
ski (W wai. Rybskl (Gd.i, Kledrow- 
skl (Gd.), Bielski (Białystok), Rut­
kiewicz (W-wai, Tomaszewski 
(Łódź),. Sakowski (Gd ), Bowszyc

(Bydg.).
SKARŻYSKO KAMIENNA, 3.3. 

(tel. wł.). W eliminacjach do bok­
serskich mistrzostw Polski junio­
rów zwyciężyli: (od papierowej do 
ciężkiej l — Nakowleeki (Kraków), 
Szczepański (Łódź). Kaim (Kra­
ków), Grudzień (Wrocław), Kuś- 
mierz (Kraków), Grelner (Kielce). 
Kowalczyk (Kielce), Mawznlk (Kra­
ków). Ka'euekl (Wrocław), Pilawski 
(Kraków). Paduch (Opole).

MIELEC. 3.3. (tel. wł.). w eHml

II LIGA KOSZYKÓWKI 
GRUPA A

ger — 8. Surdyka — 7, Kasprzyk 
— 0, Oleszek — 0.

Mecz Szwecja - ZSRR

nacjach mistrzostw Polski Junio­
rów w boksie w I 'grupie zwycle- 
ż-11 (od wagi muszej do ciężkiej): 
Mika (Katowice). Rzeźnlklewlcz 
(Rzeszpwi. Szwajcok (Katowice), 
Działdowski (Rzeszów), Trębskl (Ka­
towice) Rybezak (Rzeszów), Kuś­
nierz (Katowice), Szymik (Katowi­
ce). Misztal (Lublin). Rosłan (W-wa) 
I Gawlas (Rzeszów).

ŁÓD2, 3.3 (tel. wl.). Społem 
Łódź — Sparta Sopot 66:75 (21:32). 
Społem: Schmidt — 21, Szczeciń­
ski — 20. Zadrożny — 12. Rosiak 
— 7. Brajtkopf — 3. Romanowski 
— 2. Chrzanowski — 1. Sparta: 
Gabarezyk — 26. Herman — 11. 
Stahr — 10, Wyrwlńskl — 8. H. 
Grabski — 8, Mizgała — 7. L. 
Grabski — 3, Filipiuk — ,2.

BYDGOSZCZ, 3.3. (tel. wł.). Bu­
dowlani Toruń — Craeovia 76:60 
(55:55, 27:27),. po dogrywce. Sędzio­
wali Olszewski 1 Gałka (Gdańsk). 
Budowlani: Samotewskl — 24, 
Wawrzyniak — 19, Rucińskl — 17, 
Waezynski — 12. Skrzypczyńskl 
— 4. Gółeb'owskl I Stangreckl. Cra- 
covla: czernichowski — 20, Lu­
dzik — 13, Otollńskl — 13, Lan-

WARSZAWA, 3.3. AZS Poznań — 
Skra Warszawa 50:46 (26:34). Nab 
więcej punktów zdobyli dla AZS 
— Czarnecki — 18, Wojciechow­
ski — 12. Nowicki — 9: dla Skry 
— Czapski — 17, Gizmajer — 16. 
Domoradzki- — 7. ■

KRAKÓW, 
Kraków 1 — 
90:72 (48:38).

3.3
Górnik

(teł. wł.). start 
Wałbrzych

1. AZS Poznań
2. Społem Łódź
3. Start Kraków
4. Górnik Wałb.
5. Rud. Toruń

7. Craeovia
8. Sparta Sopot 3

GRUPA

18 -840:536

5 15
13

658:872 
650:625 
587:638 
802:712 
540:646

WROCŁAW, 3.3 (tel. 
Wrocław — AZS AWF

wij. Slęza 
W-wa 72:88

<45:381. Najwięcej punktów dla Sie- 
zy zdobył Gruca — 26 1 Splsackl 
— 15:- dla AZS Wiśniowski — 19 
i Piwowarski — 14.zadecyduje TOTALIZATOR SPORTOWY

HOZansk । napastników Austrii oraz Ich In
’ I riolencjl strzałowej zawdzięcza- 

------.„ko , niy । tym razem nie ponle 
śliśmy porażki.

Druga tercja

•lończyk. Janiczka

Neusser. Potu-
urmbrandt. Knoll. Bachurą
•Mudipger. Monitzer. Zne* 
Wagner. Springer. Kurtz.

,, , s’ reprezentanci ponownie 1 działo 
«giali bardzo s'abo i. mimo róż* - -------

i słabsza, o cz' m r 
czy sam wynik 1:' 

■ doprawdy trudno

Haukwlc mieszał

znacznie

» określić, 
lodzie Tr« 
rauorinlków

o tytule mistrza świata
Dokończenie ze str. 1

mecz ze Szwecją obali

. V........ - Trzecia d. użyna turnieju — Cze-
z Wilczkiem, drugim i-.uem śr^d j chosłowaeja — okazała się zaspo- 
kowym napastnikiem byl rhnda • iGm, g-ającym nieco za dellkat- 
kowski. Zmiany tp właściwie nic nie. Wiemy nic od dzisiaj, że nasi 
nie dawały. ’ lecz wprowadzały i południowi sąsie-lrl nie są zwolęm 
tylko chaos I dezorganizację w । nlkaml niebezpiecznej męskie) 
naszvm zespole. Ostatecznie Jed- walki. Nic też dziwnego, że

*• w ilości minut 

odgadywanych na 

ławce kar

Rys. E. Alaszewskl

nie mieli 
1 w dosko- 
podbramko-

«trralowo. Pola-

Austruc.: 
s szczęścia 
Ł-? J nacjach

bez żadnej koncepcji.

wszvstkle możliwości. Raz widzie- lt, 
liśmy Kurka I Czecha rrających ;

bręmek. zwyelę.’*o ich nig [,y|o wca|e przeko-

ra"-odz||i

■«'keiści polscy 

Ujmują jednak w 

Moskwie jedno 

Pierwsze miejsce

OŁW

nyml flzvcznie l estro grającymi 
Szwedami Czechosłowacy ponieśli 
porażkę. Drużyna ZSRR, grająca 
raczej technicznie niż siłą, okaza-1 
la s’ę dla CSR odpowiedniej- 
szym i łatwiejszym przeciwnikiem.

Na tjm kończy sle wielki hokej 
moskiewskiego turnieju. Pozostałe 
drużyny reprezemuja niewiele. Fi­
nowie są tutaj najrówniejsi I dla­
tego Im właśnie przypzdnie czwar­
te miejsce, f łabiutyt zespół NRD. 
wskutek zwycirstva nad Polaka­
mi. zajmle najprawdopodobniej 
piąte miejsce. Trzeba przyznać, i 
że nasi zawolnic*. podarowali Je; 
Niemcom wgpan.Hłcnjyśinie.

reprezentacja Polski musi się 
niestety zadowolić dalekim szóstym 
miejscem. Pisza dalekim, bo p. zy 
normalnej liczbie uczestników, tc 
znaczy przy udziale Kanady, USA.

| Włoch, riRF, Norwegii i Szwajca­
rii — odpowiada eno 12 pozycji.

I Tak nisko Jeszcze chyba nigdy 
nasz bnke) me stał.

Austria i Japonia poza niezłą 
laźda, ^znarsnle l*psza od Pola­
ków) nie znaią właściwie abeca­
dła hotelowego.

Na cz^le drużyn. mających 
na-Imniftjszą Ilość minut karnych, 
znajdują sl^ Czechosłowacy i Ja- 
pohczycv — po 6. Polacy zajmu­
ją. niezagroźeni przez nikogo, o- 
statnie miejsce — majae 30 minut. 
Nasi reprezentanci, nawet w me­
czu ze słabymi Austriakami zaro­
bili 6 minut ’ dzieli Ich obecnie, 
właśnie od Austriaków, zajmują­
cych przedostatnie miejsce, aż 12 
minut.

Na „liście nallepszych strzelców 
turniclu prowadzi Bobrow (ZEpR) 
13 bramek. przed Nilssoncm 
(Szwebla» — 9. Łolctlewem <ZSRR 
— 8. Pantluchowem, Sełagubowem 
(obal ZSHPi i Llndstroerńem /Szwe­
cja) A po 7. Tumbą Jobanssonem 
I . Pelterścnem (obaj Szwecja) — 
po 6* oraz Aleksandrowem (ZSRRi. 
Maattą (Szwecja), Bartonem (CSR). 
Nowakiem (Polska) l ’nnymi — oo

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH 
LIGI FRANCUSKIEJ

Sparta Nowa Hutę — Start Lu­
blin 70:43 (34:18)

Warta Poznań — Ostrovla 84155 
(37:24) .

Górnik. Zabrze — CWKS Bydt 
goszcz 44:58 (29:28)
1. Sparta N. Huta 9 1 18 '«rfl.SOA. 
2. AZS AWF W. 7 3 17 595:498
3. Start Lublin 6 4 18 534:531
. -------- ------- 5 5 15 539:578

te 4 8 14 454:514
3 7 13 549:587

4; CWKS Byc 
3. Górnik Zał
6. OstroVls
7. Slęża Wróeł. 3
8. Warta Poznań 3

7 13 641:712 
7 13 509:565

Z. KoMek .

WVTNlffi 

pnvboi. 
DO KUPONU! 

typuj!

NA DZIEŃ 10 MARĆA 1957 R.

1. LKS Włókniarz — Reprez. Pol. jun.

2. Auśtrla — NRF

3. Hiszpania — Szwajcaria

4. Anqers — RC Paris

5. Nancy — Marsellle ' s

6. St. Etlenna — Yalenelennes

7. Nlee — Rennes'

8. Lena - Metz

9. Sochaux — Lyon

10. Nlmes — Relms

11. S«dan — Monaco ,,

12. Toulousa — Strassbsurq

GDAŃSK. W zaległym sjliotkanlu 
koszykówki żeńskiej o . mistrzo­
stwo ligi, gdańska Sparta przegra­ła z AZS AWF 41:9§’(15:45). Sę­
dziowali ROchllekl i Florkowskl z 
Gdańska. Punkty dla AZS zdobyły: 
Nartowska. 30. Óleaiewicz 23, Chło-, 
dzlńska 18. Lewandowski 7. Do- 
krucka 7, Skubiszewska 6, Nlelń- 
ska 2. , "< '■ i-'.

Dla Sparty: Stefania Markowska 
13. Krakowska 8. Wlliki 10, Rusz- 
klewicz 4. Auguśtynek, RógóyskS 
I Kędzierska po 2.

Poz. 1 — Spotkanie towarzyskie
Poz. 2— 3 — Spotkanie międzynarodowa 
Poz. 4—12 — Liga francuską.

Komunikat Totka
Przedsiębiorstwo ■„ Państwowa 

Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że na VII taktedy na dzień -3 
marća wpłynełó ' ogółem 285.742 
rozwiązań; W , związku z tym, 
zgodnie z regulaminem ha ńagró- 
dy poszczególnych stopni Przypa­
da po 95.247 -zł.

Na konkura Toto-Lotek, na dzień 
3 marea, polegający na odgad­
nięciu 6. z 49 rótrtyeh - dyscyplin 
sportu, wpłynęło ogółem 13J.W 
kuponów. Tak więc na ńagródy 
pószczególnyeh i stopni przypada 
po 44;050 zł.

w_ przerwie meczu piłkarekie- 
go Vąsas csepel - Ruch I Cho­
rzów,; sędzia p, Piela dokonał !ó- 
sowania konkurencji w Toto-Łot- 
ku-. Oto wylosowane konkurencje: 
pięciobój nowoczesny, . pchnięcia 
kulą, skoki narciarskie, skok ó 
iycics, trójskok, zapasy,

. ż Mvrsciaucp* ।
ka Kok-Jwygrała .MO yardów dow.
w 10.49,8 przed Roberts (p. AIr.i l 
de Nljs. I ,

RZYM- -Kierowcy fabryczni ą*- 
kładów Guzzi pobili na szosie pod 
Rzymem dwa motocyklowe rekor- 
dy, świata w próbie szybkości pa 
10 km ze startu zatrzymanego, Daie 
w kat. 350 ccm uzyskał średnia 
szybkość 212,234 km/godz., a Lomas 
na nowym Guzzi 500 ccm — att^n 
km/godz.,

BERLIN. Reprezentacja i Rumunii
,wS'stapl trzykrotnie w 

NRF. Oficjalny - mecz miedżypań-- 
stwowy odbędzie się 30 marea w 
Karlsruhe. Drużyna niemiecka wy- 
stąpi w składzie: Simon, Furtmayr. 
Neumaier, Held, Hofmann, Schnarl 
renberger, Wlesholler 1 Dietrich.

BERLIN. Reprezentacja CSR w 
Pllcę ręcznej mężczyzn rozćgrata 
w sobotę międzypaństwowy maci

CSB ■ 
■ t .1

PRAGĄ. Ligowa drużyna piłki.
®an,ł< K'at,no rozegrała W- 

•jtedzjęlę na swoim tournee no '-
Pł?rwW' « Migową' 31^^2 W"' - '

ó
JJq* lndle wygrały z Malajami



Związek Radziecki czyiSzicecja?

Sprawa tytułoiistrżalwiata
- otwarta

Hokeiści NRD iakże lepsi od nas

ORZEKŁA,» 
SPORTOWY

Nr 30 Warszawa 4.111.1957 r.

100 etapów

latach 1948 -1956W

Najbardziej

tylko na jednej

bądź w Warszawie FSGT 1 ZSRR —, po .

z etapów

na przemian, 
bądź też w

społy, 
jednym 
Swoisty

wany 
trasie

27 ZESPOŁÓW 
REPREZENTACYJNYCH

Pradze. Od 1952 roku Wyścig Po­
koju objął swym zasięgiem Ber­
lin I od tej pory do państw or­
ganizujących Wyścig, tj. Polski i 
CSR przybyła NRD.

ze startem.

w dniu 2 maja jublleu- 
•y Wyścig Pokoju roz-

Austria. Jugosławia i Włochy — 
pb 1.

Na czterech etapach wygrywały 
ex-aequo przynajmniej dwa ze-

■ przy czym trzykrotnie

Polonia Francuska. Szwecja 1 Wę­
gry. . -Gdy

SZ0'
poczute się pierwszym etapem 
Dookoła Pragi, skrzętny statystyk 
lej najxxdększej amatorskiej Im­
prezy kolarskiej na świecie. bę­
dzie mócl powiedzieć: ..Kolarze 
w Wyścigu Pokoju startują do 
101 etapu*'. Zanotowaliśmy do­
tychczas w historii Wyścigów Po­
koju równe 100 etapów.

Wyścig Pokoju, rozpoczął swą 
historię w 1948 roku. kiedy to 
walczono jednocześnie na dwu­
kierunkowej trasie: na 5 etapach 
z Warszawy do Pragi i na 7 eta 
pach z Pt agi do Warszawy. Od 
następnego roku Wyścig rozgry1

pechowo jechały
Indie; bowiem startując dwukrot­
nie, dwa razy zostały zdekomple­
towane. następnie zespół Luksem­
burga. którego debiut w ub. ro­
ku zakończył się także zdekom­
pletowaniem drużyny.

REKORDOWY WYCZYN CSR...
Interesująca: Jest lista zwycię­

skich zespołów na etapach. Otwie­
rają Ją CSR z 27 zwycięstwami, 
dalej Idą: 2. Polska •— 20; 3. 
Dania — 9 :4—5. Belgia 1 NRD ~ 
pó 7; 6. Bułgaria — 5; 7—9? An­
glia, Polonia Francuska I Ru­
munia — po 4: 10—12. Francja,

13—15.

W meczu z ZSRR nasi hokeiści tylko przez pierwszą tercję stawiali skuteczny 
mistrza świata

opór drużynie
Fot. CAF

MOSKWA. 2.3. (tel. wł.). W pła­
tek na hokejowych mistrzostwach 
świata odbyły się tylko dwa. mało
ciekaw e Szwecja —Au-
Fima I Japonia — NRD Szwedzi od­
nieśli nad Austriakami wysokie 
zwycięstwo 10:0 (3 0, 2:0, 5:0).
Brani':) zdobyli: Oeberg — 4

la

to

2. l indstroem, Broems 
Lnndxall — po i. Do 

iżyna szwedzka zagra- 
tymi Austriakami na 

obrotach, lecz mimo 
az 10 bramek.

W drugim meczu NRD wygrała 
z Japonią 9:2 (3:0, 2:1, 4:1). Brani

me! Siurnwr
xx ly, Mtzkcl. Riidrrt I Schlschew- 
ski. Dla Japonii- Klkuchi I Homilia. 
Szybcy Japończycy nie mieli żad­
nych szans z dobrze grającym ze­
społem NRD.

SENSACYJNY POJEDYNEK 
ZSRR —CSR

■ dzlecklm udało się ostatecznie wy­
walczyć remisowy wynik.

SZWECJA MA LEPSZE SZANSE 
OD ZSRR

Rezultat ten skomplikował zna­
cznie sytuację w czołówce turnie­
ju. Obecnie nie ma już zdecydo­
wanego faworyta mistrzostw. Kto 
zdobędzie tytuł mistrza — dowie­
my się dopiero we wtorek, w o- 
statnim dniu turnieju, po meczu 
ZSRR — Szwecja. Szwedzi są w 
znacznie lepszym położeniu, gdyż 
nie stracili dotychczas ant jedne­
go punktu I do zdobycia tytułu 
mistrzowskiego wystarczy Im na­
wet wynik remisowy. Czechosło­
wacy Już nie zdołają zająć lepsze­
go niż trzecie miejsce, gdyż ma­
ją znacznie gorszy stosunek bra­
mek od obu swych wielkich kon­
kurentów ZSRR i Szwecji.

ców zdobyli:
Bramki dla zwycięz- 
Huttenen, Sumdelln,

Salml I Tempo — po 2. oraz Ra-
stio, dla Austrii Znenahlik 1
Monltzer. Bardzo słaby zespół Au­
strii nie miał w meczu z Finami 
nic do powiedzenia.

W ostatnim meczu dnia Szwecja 
rozgromiła Japonię 18:0 (5:0, 10:0, 
3:0). Bramki, zdobyli: Petterson — 
4, Nllsson — 3. Maatta, Broems
» Lundvall po 2, oraz Johans
son. Larsson, Ahlen. Lindstroem i 
Oeberg — po 1.

Przyjmując, te w 1948 r. od­
były się dwa wyścigi, mamy lut 
za sobą L0 Wyścigów Pokoju. We 
wszystkich tych wyścigach u- 
czestniczyło łącznie . 27 zespołów 
reprezentacyjnych, z czego 25 
państwowych. Startowały nastę­
pujące państwa (liczba w nawia­
sach oznacza ilość startów):

Albania (4), Anglia (6), Austria 
(5), Belgia (5>. Bułgaria (10), CSR. 
(10). Dania (71. Egipt (2). Flnlan 
dla (8). Francja 13), Holandia (3). 
Indie (2). Jugosławia (3), Luk­
semburg (1). Norwegia (4), NRD 
(7), NRF (1), Polska (10), Rumunia 
(10), Szwajcaria (1), Szwecja (4), 
Triest .(4). Węgry (8), Włochy (3). 
ZSRR (3). Nadto uczestniczyły re-

z zespołów była CSR. 
rekord zanotował Jeden 

w 1949 r, na któpym
pierwsze miejsce zajęło ex-aequo 
aż. 5 zespołów, w tym wszystkie 
trzy drużyny Polski.

W latach 1940—9 niektóre, pań­
stwa mogły wystawiać* po więcej 
niż jednym zespole, natomiast od 
1950 roku każdy kraj był. repre­
zentowany tylko przez jedną dru­
żynę.

KLęSKA POLAKÓW
Niestety, drużyna polska

Doskonały zespół Szwecji zrobił 
sobie z tego spotkania ostry spar- 
ring. Szwedzi postanowili zdecydo­
wanie poprawić swój, znacznie do­
tychczas słabszy od ZSRR, stosu­
nek bramek. Udało fm się to w 
pełni i staną do meczu z ZSRR — 
zdaniem wielu fachowców — Jako 
faworyci.

prezentacji FSGT (5) 
Francuskiej (7).

Polonii

NIE WSZYSTKIE DOJECHAŁY 
DO METY

spra-

botę. odbyły się cztery spotkania, 
czyli cala pląta kolejka. Najwięk­
sze zainteresowanie wzbudził je­
den z najatrakcyjniejszych poje­
dynków. w którym spotkały się 
drużyny ZSRR i CSR. Mecz ten za­
kończył się niespodziewanie wyni-

wiła nam kolejną przykrą niespo­
dziankę. Nasi reprezentanci prze­
grali w sobotę ze słabą drużyną 
NRD 2:6 (1:2, 0)3, 1:1). Bramki dla
NRD zdobyli: Nowly

Z. Kossek

W każdym wyścigu zdarzały 
się wypadki dekompletowania ze- 
społów. Nie ukończyły dwukrot­
nie wyścigu: Anglia, FSGT, Indie. 
Norwegia. Triest, a po Jednym ra­
zie: Albania, Austria, Belgia, Fin­
landia, Jugosławia, Luksemburg,

kiem 2:2 (0:0. 1:1 
dla CSR; Pantucek 
ZSRR: Sologubow |

Bramki

Ah lin
CSR: Sfaka Gurt, Tikaf, Sven 

tek. Racilek. Pokorny, Pantucek. 
Grabów sky, Barton. Wanek. Vlach. 
Safek. Viiisch. Vaclav.

ZSRR: Puczków, Trecubow. SI- 
dorenko, Sologubow. 2y burt o wleź. 
Robrow. Grebirnnikow. Ba bicz

Heung. Jablonsky. Sturmer I Ru­
deri. Dla Polski Janlczko ! Czech. 
Sędziowali Garbunow (ZSRR) i Ua- 
vashi (Japonia).

Polska: Pabiś (Wacław), Choda 
kowski. Csorlch, Chmura, Różań 
ski. Gosztyla. Czech, Kurek, Ja 
niczko, Nowak. Kadow. Wilczek 
Zawadzki Pawelczyk.

NRD: Kadzur. Kutschera. Heu 
nlcke. Senflleben Kuenstler. Stur­
mer, Rudert. Jablonsky. Ruder 
Scldseheu ski. Nickel, Heung. No

Pautliichow. 
ł.oktiew. .A 
now.

Chly^mw, 
Czerepa-

Mecz odbyt się na stajlonle lin
Lenina wobec bllskn

razem

odnieśli na

WHClZIil ''HI ~ l. 1'1(1111^1. Mf linilW.U 
skutecznie od 11 minut Wydawa 
lo się. re hokeistom radzieckim 
ni? uda się juz sforsować dosko­
nałej idefen^yw y Czechosłowaków. 
l?cz drużyna’ZSRR ostro parła do 
przodu i w 14 min., podczas za- 
mieszania pod bramką CSR. Gu-

drugą, wyrów nu |ącą bramkę.
Czechosłowacy zagrali przede 

wszystkim doskonale defensywnie. 
Unieruchomili oni nie tylko środ­
kowych napastników radzieckich, 
ale tak pieczołowicie pilnowali 
skrzydeł, że atakować musiał tyl­
ko środkowy, któremu z reguły 
dwóch obrońców CSR. odbierało 
krążek.

Czesi w 8 min. II tercji zdobyli
prowadzenie 
pierwszego 
rantucek. S

po pięknej
ataku: Grabowsky—

Strzelcem bramki był
ten ostatni. W 3 minuty później 

'Soianubow po efektownej solowej 
akcji zdobył wyrównujący punkt. 

Ostatnia tercja miała niezwykle

min., znany nam ze świątecznego 
turnieju w Katowicach. Pokorny 
z Dynamo Pardubice, zmylił swoim 
zwyczajem Sidorenkę. uclekł do
przodu
Strzelił drugą

po pięknym zwodzie 
dla CSR.

Sensacja wislała w powietrzu, lecz 
— jak wiemy — hokeistom ra-

\ly. Hoenlg.
Polacv za 

klej krytyki 
by zespól, 
pów innlśmy

grali poniżej wsz,rl 
NRD, 10 bardzo sla 

z którym 
w ygrać.

drużyna niepotrzebnie wysila się 
na dobrą, ofiarną grę w meczacl 
z faworytami turnieju, a tymcza-
sem w spotkaniach
przeciwnikami odnosi przykre po­
rażki, Niemcy od pierwszej mi 
nuty byli zespołem lepszym. Prze­
budzenie Polaków nastąpiło dople
ro tercji, gdy w ciągu b
minut czterokrotnie strzały Kado 
wa. Gosztyly. Różańskiego 1 No­
waka. trafiały w słupki bramki 
NRD. Bramkę w tym okresie zdo­
był tylko Czech.

Podczas tego beznadziejnie 
słabego meczu (publiczność zaczę­
ła opuszczać trybuny w połowie 
II tercji) zdarzył się niecodzienny 
wypadek. Oto w 8 min. II tercji 
Niemiec Sturmer z linii naszej ter­
cji podał krążek lekko do środ­
ka. Podanie było niecelne I tra­
fiło prosto w kij stojącego na 
bramce Pabisła. Bramkarz nasz, 
nie wiadomo po co, podniósł kij i 
między szeroko rozstawionymi no­
gami krążek wolniutko wsunął się 
do bramki. Również w I tercji 
drugą bramkę Niemcy zdobyli 
przy współudziale Pabisia. Nasi 
obrońcy w tym dniu także nie sta­
ll na wysokości zadania. Szczegól­
nie dotyczv to Csorlcha, po któ 
rego błędach padły wszystkie po­
zostałe bramki.

ZWYCIĘSTWA FINLANDII 
I SZWECJI

W Innym sobotnim spotkaniu 
Finlandia pokonała Austrię 9:2

...I VESELEGO
Kolarze CSR zanotowali w Wy­

ścigach Pokoju jeszcze Jeden re­
kord, mianowicie wygrali w kon­
kurencji Indywidualnej aż 35 e- 
tapów. Najwięcej tych zwycięstw 
ma na swym, koncie Vesely, bo aż 
16, po nim Idzie również repre­
zentant CSR, Rużlęzka z 11 zwy­
cięstwami etapowymi. Następnym
..rekordzistą** Jest kolarz ŃRD, 
" ’ 5, a dalej nasi repre.-

Królak — 4 i Wllęzew-
Schur - 
zentancl,
skl 3.

Polacy są na drugim miejscu 
po Czechosłowakach pod wzglę­
dem ilości wygranych etapów. 
Polacy wygrali ogółeni 14 etapów. 
Dalej Idą: Belgowie 7- 9, kolarze 
NRD 1 Polonii Francuskiej — po 8, 
Duńczycy 5, Bułgarzy *

ora?

słabymi

Najlepszy kolarz w dotychczasowej historii Wyścigu Pokoju—Jan Vesely (CSR)
- - ■ , . M „ „ . ■ , FOt. CAF ;

31)

■Strzelecki
Przekręcił tarczę telefonu. Zajęte. Oczywiście. 

Była jedna rada. Kręcić bez przerwy, aż do skut­
ku. Skutek'był tym razem i tak dość szybko, po 
upływie niecałego kwadransa.

Kiedy uchwycono z tamtej strony słuchawkę, 
■ do uszu pana Karola wpadły zupełnie wyraźnie 

i dz.więki arii torreadora. " .
i — Baje? Dzień dobry! Słuchaj bracie Polaku, 
i tu był u mnie jakiś major i prokurator. Szarża 
i chce mieć ze mną jakąś sprawę honorową!... To 
) kpiny są!... Co?... Przyjeżdżasz teraz?... Ty sobie 
) nie przeszkadzaj, my pogadamy potem "o tych 
) rzeczach... Franciszek mówił, że byłeś w klubie 
| i... Słuchaj. Teofil, dlaczego ty się 'tak denerwu- 
1 jesz tym Szarżą?... No, dobrze, przyjedż, ja cze- 
i kam... Do widzenia!...
J Nie upłynęło dziesięć minut, kiedy Baje był 
f już w klubie. Musiał jechać taksówką. Ten po- 
{ śpiech przyjaciela rozbawił do reszty pana Ka- 
J r°la-
J Bajc wpadł do pokoju' rozogniony i wołał już 
f ■ ode drzwi:
i — tam’ Karolu, pokaz.te wizytówki!...
J - — Widzę, że to ciebie ogromnie interesuje...
J Pan Teofil spojrzał ze zdumieniem i oburze- 
Ty niera.

Piłkarze Austrii przygotowując się do spotkania z NRF, rozebrali mecz treningowy w stolicy 
Malty — Valetta, pokonując reprezentację tej wyspy 3:2 fol caf

.Holendrzy I Jugosłowianie — po 
3, Francuzi, Włosi, Austriacy 1 
kolarze ZSRR — po 2, wreszcie 
Rumuni, Anglicy 1 zawodnicy 
FSGT — po 1.

Na 14 etapów wygranych przez 
kolarzy poiskwh, na liście obok 
Królaka (4) I Wilczewskiego (3) 
są: Pietraszewskl I Wrzesiński — 
po 2, Wł, Klabińskl, Rzeżnickl 1 
Wójcik — po 1.

DANIA TEZ MA REKORD
Najwięcej triumfatorów Wyścigu 

Pokoju ma Dania, mianowicie 4, 
(Etnborg, Olsen, Pedersen I Dal- 
gaard), dalej Jugosławia — 2 
(Proslnek I Zorlcl: po Jednvm 
zwycięstwie uzyskali kolarze: ĆSR 
(Vesely). Anglii (Steel), NRD 
(Schur) 1 Polski (Królak).

W zespołowych zwycięstwach 
Wyścigu Pokoju przoduje znowu 
CSR —. 4: Polska wygrała dwu­
krotnie, a po 1 zwycięstwie mają 
za sobą: FSGT, Anglia, NRD i

DIMOW „ŻELAZNYM" 
UCZESTNIKIEM

Właśnie chyba „żelazny" u- 
czestnlk Wyścigu Pokoju, to naj­
bardziej trafne określenie dla 
Bułgara Dimowa, . który uczest­
niczył w Wyścigach Pokoju już 
8 razy. Po nim Idzie Vesely — 
7 startów.

Z polskich kolarzy najwięcej 
razy uczestniczyli w Wyścigach 
Pokoju: Królak, Wł, Klabińskl, 
Wójcik I Wrzesiński — po 5, na­
stępnie Hadaslk 4, Kapiak, 
Sałyga, Siemiński, Wandor I Wil­
czewski — po 3.

Nie wszyscy z naszych repre­
zentantów dojeżdżali do mety. Nie 
ukończyli Wyścigu Pokoju po Jed­
nym razie: Czyż, Grynklewlcz, Ha. 
daslk, Pietraszewskl, Sałyga. 
Ulik, Wandor, Wilczewski 1 Wój­
cik.

NAJ... NAJ...
W konkurencji Indywidualnej 

największą różnicą czasu wygrał 
Wyścig Pokoju Vesely przed Her- 
bulot (FSGT) — o 11.55, a nastę­
pnie Duńczyk Olsen przed 
Meisterem. (NRD) — o 8.31; naj­
mniejsza c różnica czasu dzieliła 
Króląka? od Dumltrescu (Rumunia) 
— o 2.24, a następnie Steela 
(Anglia) od Veselego — o 2.35.

W konkurencji drużynowej naj­
większą przewagę czasu zanoto­
wała CSR przed Polską — 32.04, 
a następnie Anglia przed CSR — 
29.30. najmniejszą zaś NRD nao 
Danią — 2.41, a następnie FSGT 
nad Polską — 3.26.

Z. W,

KOLONIA. Na posiedzeniu Euro 
pejskiej Unii Piłkarskiej dokonano 
losowania półfinałów Pucharu Eu­
ropy. w półfinale Crvena Zvezda 
Jugosłowia gra z Fiorentiną, a 
Manchester United . Anglia -z Real 
Madryt lub Nice (Francja). Te dwie 
drużyny mają jeszcze do rozegra­
nia spotkanie rewanżowe (14 mar­
ca). Pierwszy- mecz wygrał zeszło­
roczny zdobywca pucharu Real 3:0

Finał turnieju przewidziany jest 
na 15 maja;, czy będzie. jednak u 
trzymany, zależy od tego czy Man­
chester United zakwalifikuje się do 
dalszych rund, pucharu Anglik

W Kolonii omawiano również 
projekt. nowego, pucharu Europy 
dla reprezentacji państwowych. 
Szczegóły tego projektu będą poru­
szone na dorocznym kongresie Unii 
w Kopenhadze 28 czerwca. Projekt 
przewiduje rozgrywki, które będą 
trwały 2 i pół sezonu, przy czym 
nie rożpoczną się przed sezonem 
1958^59 ze względu na -mistrzostwa 
świata. Do półfinałów drużyny gra. 
łyby systemem dwóch meczów w 
półfinale — tylko jedno spotkanie, 
a zespoły przegrywające o miejsca

Podano równik* do wiadomości, 
że elińiinacyjne mecze turnieju pił­
karskiego juniorów w Hiszpanii od­
będą się w dniach H, 16 1 18 kwiet­
nia, a runda finałowa — 21 1 22 
kwietnia. W razie remisu w meczu 
finałowym obydwie drużyny uzna­
ne będą za zwycięzcę turnieju.

WIEDEŃ. Przygotowując się do 
meczu z NRF, piłkarska reprezen. 
tacja Austrii rozegrała spotkanie 
treningowe z drużyną B, ulegając 
0:1 (o:O). Obydwa zespoły grały sła­
bo. w drużynie A zawiódł atak, 
który raził przede wszystkim nle- 
celnością strzałów; Najlepszymi gra­
czami byli stoper. Kollman i bram­
karz Engelmeler/ Zupełnie zawiódł 
natomiast nowy nabytek, prawy 
pomocnik Kozlicek i.

Reprezentacja jgrała w składzie: 
Engelmeier, (Schmidt), Puschnik, 
Barschabdt, Kożllcżek I, Kollman. 
Koller, Kaubek (Halla), Wagner 
(Hof), Buzek, df, Schlęger (Kozik 
cek U), Haumer.'

WIEDEŃ. pJłfcarż węgierski 
Lantos poszedł w ślady swoich ko­
legów i kupionym w Wiedniu au­
tem wyjechał do Budapesztu. To­
warzyszyła mu żona, znana ping­
pongistka Gizzi Lantos-Farkas.

LONDYN. Ćwierćfinały piłkar­
skiego pucharu Anglii przyniosły 
tylko Jedno rozstrzygnięcie. Mistrz 
brytyjski Manchester United poko­
nał trzecioligowców z Bournemouth 
2:1 (0:1), - choćęprzeciwnicy prowa.

dzill 1:0, a Manchester grał g 
czwórką w ataku po kontuzji Jo. 
nesa; Mimo to Berry strzelił dwia 
bramki i Manchester ma teraz do. 
że szanse na „dublet" — puchar 
I mistrzostwo w jednym sezonie, 

Bournemouth jest rewelacją tego, 
rocznego pucharu, w którym wyea, 
minował już Tottenham i Wolver. 
hampton.

W. pozostałych ćwierćfinałach 
osiągnięto- wyniki nierozstrzygnięte: 
Birmingham — Nottingham Forert 
0:0, Burnley — Aston Vilia 1:1, 
Westbromwich — Arsenał 2:Ł

Pozostałe drużyny I ligi walczyły 
o punkty mistrzowskie Blacpool- 
Sheffield 3:E Bolton — Preston 1:1; 
Charlton — Portsmouth 1:3, Leeds 
United — Tottenham 1:1, Manche*, 
ter City — Newcastle 1:2, Wolve& 
hampton — Chelsea 3:1.

Na narciarskich
trasach

NOWY JORK. W Aspen (Colon; 
do), rozpoczęły się narciarskie nd« 
strzostwa USA z udziałem gośd 
zagranicznych. Slalom gigant wy. 
grał Toni Sailer ó 6' sek. przed 
Norwegiem Thorstensenem. Trzed 
był Werner, USA. Slalom kobletro. 
zegrany ńa tej samej trasie przy. | 
niósł zwycięstwo Fpley przed jfo- i 
strą Wernera — Skeeter.

DAVOŚ1 Austriacka drużyna kto 
bu Arlberg wygrała slalom w a. 
wodach 'o złoty puchar Parseów. 
Autorami sukcesu byli Hillbrand 
i Mark. Drugie miejsce zajął zespól 
Davos, a jtrzecie — Kitzbuehel.

Joinard
nadal
prezesem UCI

Bohaterom® frankftiróbeg^
meczu z Polska

wzmacniają skład NRF przeciw ZSRR
STUTTGART, 3. (obsł. wł.).

Niemcy wyznaczyli już skład swo­
jej dziesiątki bokserskiej na mecz 
z ZSRR w dniu 15 marca w ham- 
burskiej Ernst Marek Halle. W 
reprezentacji NRF, która zblerze 
się w* Hamburgu 10 marca r^a 
krótki obóz treningowy, wystania; 
Homberg, Malchow, Mehllng, Har- 
per,- Rogosch. Grauss, Klenast, 
rreitag, Mlldenberger I Janssen.

Z zawodników przewidzianych 
początkowo do reprezentacji wie 
lu nie mogło być branych pod u- 
wagę z powodu choroby lub kon­
tuzji. Tak np. Johannpeter 1 (lek­
ka) Jest po operacji. Kurschat 
(lekkopółśredhla) wycofał filę • z

ringu, a jego rywal Roth ma kon­
tuzję ręki. W lekkośrednieJ Keul 
Jest bez treningu, półciężki WHIer 
ma kontuzję,> a ciężki Wittersteln 
nie może się. stawić ze względów 
zawodowych. Mimo tego drużyna 
uważana jest w kołach niemiec­
kich za bardzo, silną, przede 
wszystkim ~ dzięki swojej bojowo- 
ści.

19 marca odbędzie się drugi 
nieoficjalny mecz .w Ostseehalle w 
Kllonii. Gospodarze wystąpią tu f/ 
składzie: Kondrltz, Goschka, Al­
brecht, Rudhoff, Wagner, Koch, 
Meinhardt, Boettcher, Krenz I 
Pautz.

PARY2, 3.3 (obsł. wł.). Obrada^ 
jący .w Paryżu doroczny kongrei 
Międzynarodowej Federacji Ka^ 
sklej (UCI) wybrał na dalsze trzy 
lata dotychczasowego przewodni* 
czącego UCI Francuza. A. Joinard» 
oraz wiceprzewodniczących Soleri 
'..Hiszpania; i Standaerta (Belgia).

Do najważniejszych uchwał na­
leży m. in. przyznanie organizacji 
mistrzostw świata w następnych
latach. W roku 1958 mistrzostwa 
przyznano Francji. Odbędą się ona 
prawdopodobnie w Limoges (wy* 
ścig na przełaj), Relms (szosowe) 
L Paryża (torowe*. O organizację ml* 
strżostw xv . 1959 r. ubiegają fl? 
NRF. Hiszpania, Włochy, Holandia 
i Szwajcaria.

Wniosek Anglii, popierany prz^ 
-ZSRR I NRD o wprowadzenie roi* 
śtńzostw świata dla kobiet został 
odrzucony głosami 42:35.

Kongres postanowił przedstawi 
MKO1 swoje «propozycje odnośnie 
zmian . w programie olimpijski®* 
Postanowiono wystąpić z wnioskie® 
o dopuszczenie xv przyszłości tylko 
po trzech zawodników z każdego 
państwa do wyścigów sprinterów, 
dalej wyścig ria 1000 m na czaj 
zastąpić wyścigiem Indywidualny® 
na dochodzenie oraz ewentualni 
skreślić z programu wyścigi I8* 
demów.

. Kongres przyjął nowych człon­
ków UCI — Maroko, Tunis I 
plę. (W*

nale t muszę nawet powiedzieć, że ogromnie clę — staram się, panie redaktorze — bąkał trwoż- 
Mnl • , * ■ nie człowiek, mający pretensje dostać się na sta-

Pan Karol zdesperowany machnął ręką. re lata do Akademii Literatury. — Powieść po- 
— Kób ćo chcesz. Ja myślę jednak, że to.wszy- doba się...

stkoi nle ma sensu... —■ Nie wszystkim — uciął Nerwiński. Pro-
Bajc juz telefonował. szę pana, powieść sportowa, zwłaszcza powieść
— Halo, proszę z redaktorem Nerwińskim... piłkarska musi być pisana z sosem! A do tego

Pan Oskar?... Cześć, tu. Baje... Kochasiu, musi mi w odcinkach! Chciałem już panu dawno zwrócić
— w porząoKu. zy jesies zupeuue w .punqu- pan poświęcić dziesięć minut czasu... Będę za uwagę, że pan nie zdaje sobie sprawy jak ważną

ku. Zlikwidujemy tego typa raz na zawsze! Złóż w ,z J^nkowskim!'" rzeczą jest przerywanie odcinkaw odpowiednim
tylko, sprawę w moje ręce, bracie Polaku. Obec-.' Czeka pan? Ślicznie.... Juz jedziemy..., miejscu. To szarpie nerwy czytelnika, spędza mu
nie musimy jak najprędzej znaleźć drugiegó za- _ _ _ — — — _ _ sen;z powiek, nie mówiąc już o tym, że zmusza
stępcę! t • _ , „ „ ., , , , _ . . ; 80 do kupna następnego numeru!...
- Jak^o, więc naprawdę mam prawować się £jXem B^ca. Nareszcie miałko ktoś 2a^yć żeazbvtredalf aI®’ pozwoIe .sob?

« tym błaznem dla jego fantazji? wybawić od tego przykrego gościa, który wypru- ?X7k? t częste szarpanie nerwami czy-
• wał z niego już resztki cierpliwości. ■ : ; ni’e w nniriotf™ ot?Plc„. Ustawicznie przerywa-..

-Redaktor naczelny „Echa Stadionu”., ćmił Xo że «y^^^

• „Sfinksa” za „Sfinksem, przeplatał papierąsy cze po studalszych odcinkach bohaterowi nic się
■ cygarami i przedkładał siedzącemu naprzeciw -nie. stanie i ożeni'się z bohaterka 
człowiekowi, że wcale'nie łatwo jest napisać do- . .
brą powieść sportową. ni<T^ Ostatnio pełne dwa,

— Pan chce od razu zrobić majątek. Jedną po- dialogami^ Gdzie ^e^sDort^^łi^r?3-^^ i 
wieścią To potrafił Remarque, ale to nie Sdaje ka
się. każdemu. Wyjść tak nagle, porwać publicz-. fonów' Nie'■'sfańawrrA-mi ność to sztuka, drogi panie, wielka, nie każde- ż“oisk£ FZymaC u
mu dostępna. Normalna droga jest długa. Uparta ii ówdzie "jakieś miłosno nawet rzucie t 
1 uczciwa, .podkreślam uczciwa .droga, robienia ?pan^. ^
sobie nazwiska. Autor musi mieć nazwisko. Pro- to : aby ; żawieźć hnh=t’ó„Ae pi“aj d'Ya odclnkl po,

~ . • Vu-u ' u', - r * i • »» • szę mnie źle nie rozumieć, ale cóż znaczy w tej przesada nanle A^?ate.r^w
- Pojedynek? Ha ,ha ha! Ty żartujesz. Mozę chwili dla czytelnika nazwisko Andrzej Ługis? Pr^da,Pan>e Andrzeju!... ;

zrobimy z Szarżą mecz bokserski, eh. Będzie znaczyło kiedyś, owszem nie powiedzia- T Fanf®-ra^ak^orze< powieść...’—Ługis żająk-. .
— Daj spokój. Karol, śmiejesz się a kto wie łem, że nie, ale to ciężko, panie, to ciężko ’ nął się,

czy naprawdę nie dojdzie do pojedynku. To za- Ahdrzej Ługis, młody, wyblakły 3 'chuderlawv Ja też Pisaiem powieśćpuścił kłąb dymu palczywa bestia... Już wiem!. Wezmę na drugie- jegomość wier% się na kręconym krześte ćlwter ! “ °- byłem wtedy młodszy,
go zastępcę Nerwińskiego!- • ' ■ mówić, ■ nii mógł “ę jXak zdecydować i

Kto to jest? ' w którym momencie przerwać wywody'swego żv- « °P sP°rtowej powieści! Pąn sta-
— Redaktor „Echa Stadionu". Pierwszorzędny .wiciela. Był to młodzieniec o twarzy fantastvez- ««balować całą historię jak

gość! Bojowiec jakich, mało! Potrafi tak mówić, nie brzydkiej, rudy, nerwowy, z niezdrowym mVJmUZej’" N,e.ch Part nie zaprzecza. Ja rozu-
że kontrpartnerzy bledną i zapominają języka i'niedobrym błyskiem w zezowatych oczach Te wuu •'P*8:"'żyć’ a 5 zl od odcinka to nie-
w Sębie. oczy najwięcej irytowały Nerwińskiego. Nie mógł ułynnoś^ T1115' być łen,P0- musl być

— Ależ on mnie wcala nie zna... nawet ziewnąć, nie będąc nigdy pewny czv ied- «iL„(° ■ T " ciężko pjsze. Widział pan w są-
— Dzieciak jesteś! To zbyteczne między łudź- no z tych oczu nie patrzy akurat na niego nod- n» P°koju takiego pana, bruneta, pizzącego 

ml honoru! Zresztą ze słyszenia zna cię dosko-, czas gdy drugie wstydliwie zerkało do kata maszynie?
d. c. n.

Pan Karol widział, że nie ma rady. Żałował te-, 
raz, iż zawiadomił w ogóle Bajca. O co tyle .ha­
łasu? Opowiedział przebieg zajścia. Ale choć 
przedstawiał wszystko możliwie dokładnie, Baje., 
i tak rzucał raz po raz krótkie, „fachowe” pyta­
nia, które miały mu w pełni zobrazować.„hono­
rowe tło" sprawy. Zatarł wreszcie ręce t zawyro­
kował:

— A. kogo ma, bracie Polaku, Interesować? 
Zdaje się, że ty nie doceniasz sytuacji! Nie orien­
tujesz się, co z tego może wyniknąć!...

— Cóż może wyniknąć? Ódeślę im te kartki 
i koniec...

— Karolu — jęknął Baje — czyś oszalał? Skom­
promitowałbyś się zupełnie! Odesłać?: Jak Boga 
kocham, bracie Polaku, co ty wygadujesz? Spra­
wa honorowa, a on chce... Czy nigdy nie miałeś 
sprawy honorowej?... __

— Nie — wyznał po prostu pan Karol.
Baje przyglądał mu się z takim niedowierza­

niem, jakby Jankowski utrzymywał, iż spłynął 
oto w tej chwili z księżyca. Żartuje, kpi, wa­
riat! Jakże można iść przez życie bez spraw ho­
norowych?! Ale nie czas było zastanawiać się, czy 
mówi prawdę, czy bluffuje.

— Słuchaj, bracie Polaku, będziesz się śmiał 
później..Teraz, proszę cię, opowiedz, jak to było 
wczoraj'w lidze... Obraziłeś • Szarżę? Spotkałem 
wczoraj wieczorem Kurzawę, mówił mi, że „wy­
rok” na niego ogłoszony będzie dopiero dziś 1 że 
ty miałeś jakąś scysję z Szarżą, ale nie wiem 
ostatecznie co i jak... Mów wszystko z najdrob­
niejszymi -szczegółami.

— W porządku. Ty jesteś zupełnie w.porząd-

Pan Teofil patrzył już teraz na' przyjaciela nie 
tyle ze. zdumieniem, ile wręcz z politowaniem.
Jankowski, imponował mu dotąd pod każdym 
względem. W; tej chwili dopiero zdradził swój 
slaby, beznadżiejnie~siaby punkt. Facet nie miał 
zielonego pojęcia o sprawach honorowych!

— Nie prawować — tłumaczył łagodnie Baje, 
jak się tłumaczy małemu, nic nie wiedzącemu 
dziecku — ale trzeba wręcz doprowadzić do prze-- 
widzianego kodeksem honorowym punktu. Ty się 
nie kłopocz, już ja to wszystko załatwię, bracie 
Polaku. Miałem w swojej karierze do czynienia 
może z setką takich spraw, arbitrowałem przy
siedemnastu pojedynkach!.


